
Dziś 12 sh'on. Bezpłatny dodatek ·11ustrowany „RewJa" 
OPLATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAL TEM. %atniereso111ante 

%aliopanem 
Aapłtalłsfó111 anaervfiałi• 

· sAfc:A . 
Zakopane, 6 lipca. 

WIECZORNY ILUSTROWANY. 

W dniu wczorajszym bawili w Za
_kopanem: przedstawiciel wielkiego kon• 
cernu amerykańskiego p. Tomasz A. 
Skott, prezydent Merlit Chapman and 
Skott Corporation w Nowym Jorku, min 
Dumbadge, oraz delegaci ministerstwa 
roMt publicznych i ministerstwa prze
myslu i handlu. Finansiści ameryikańscy 
przyjechali do Zakopanego, jako do jed
nego z ostatnich etapów ich objazdu po 
całej Polsce, w celu zaznajomienia się z 
całoksztaltem potrzeb inwestycyjnych' 
w Polsce. 
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Afera b. dygnitarza 
Zotiiedol o 1nilJon toniów ona. 

finansiści amerykańscy okazali spe
cpalne zainteresowanie ZakQ.Panem, 
zwiedzając między in. źródła cieplicowe 
w Jaszczurówce, oraz Morskie Oko w 
Tatrach. Interesują się oni elektryfika
cją obszarów nieobjętych przez grupe 
łłarrimana. Goście w dniu dzisiejszym 
wyjecbali do Katowic. rzeko1no dla rzqdo 

:Jltlii nje ud~ief ał mu upo111ałnienia Tragiczny wypadek 
Warszawa, 6 lipca I DO MINISTERJUM KOMUNlKĄCJI,I nłewiadomo, sądzimy jednak, ie włądte sonv l!e#'erendarsa i•6v 

Od paru dni krąży w stolicy pogło· i gdzie jednak odpowiedziano, iż nikt owe Udzielą co do tego wyczerpujących wy- sAar60J11ef 
ska o olbrzymiej aferze polityczno-go- mu panu · jafaień oraz że ów pan zoslanie poci•g- . Łódź, 6 lipca 
spodarczej w Paryżu, której bObatereml żADN_ EJ MISJI NIE POWIERZAJ.. nięty do jaknajsurQWszej odpowiedzial- Wczoraj w go~zinach popotudr:io-
fest podobno Jaki dalszy obrót przybrała sprawa _ no'c.i. wych. na torze koleJo~ym przy . uhcy 
B. DYREKTOR DEPARTAMENTU JE- K.ątn~J w~padta z pociągu 2.5-letma L1-
DNEOO z POLSKICH URZĘDÓW Ml dJa. Z1Jke„ zona referendar.za izby skarbo 

- weJ, zamieszkała przy uhcy Ogrodowej 
NISTERJALNYCH, ~4 · 1 ·" &.. d •n • lllł Z6. Nieszczęśliwa kobieta dostała się 

niedawno zwiolniony ze służby paristwo ,.rass lllJe . prseuu • .., 1.., pod kola wagonu i doznała ciężkich lł-
weJ. - Obi I ,,.,. I ..-. ._ h ._ ._ asem szkodzeń ci1elesnych. 

ó a d j ł I i Cl a ~p Q€e.o -oc: an-a -w Wezwane pogotowie w grotnym 
w P n po a ąc s e za pe nomocn ka solngm stanie przewiozło ją do szpitala św Jó-

rządu polskiego miał Jakoby nawiązać Łódź, 6 lipca. mu. Po krótkiej rozmowie z dziewczyną zefa. · 
kontakt z pewnem konsorcjum finanso- tibie~łej r.ocy O.\.oło godzmy J ei w polQżył się do łóżka. Gdy Popławska Jak ustaliło dochodzenie p. Zilkowa, 
wem zagranicą i przeprowaduć per· mi~i-~kanku robotnii:u·n przy ulicv 'Sra· przek01JJ.;ala się, irt kochan.ek mocno śpl, jadąc. z letniska z Koluszek, opa~ła się.~ 
traktacje 0 udzielenie pożyczki w wyso t!erskiej 40 r<Gegrala się tragedja mił-os- wyciągnęła z dafy upf!1Jednio ioygoto- drz~v1 wagonu, które w pe:"neJ chw1h 
kości na. wany kwa'8 solny i wylała gryzący pł}li ktos otworzył z zewnętrzne1 strony, po-

Ewa Popławska od pewnep CZMU na Kałasa. wodując w ten sposób straszny wypa· 
MILJONA FUNTÓW SZTERLINGÓW podejrzewała 0 zdradę swe.go kochaoka, Młoclzłeadec zostal maazllwie ·popa- dek. 
rzekomo dla rządu p01skiego · Wawrzyńca Kałasa, z kt6-'ym wspólnie QO!Dy. · 

NA INWESTYCJE KOLEJOWE. ~la. DllietWczyna śledziła ąarcle Gdy wyskoczył z łóżka wzywaj~c po- o 6 Gdy wiadomość prowadionycb kocb.ąaka i wre$de zdOibyla konkrełb ~ n.idudzkim głosem, uadbiegb sę- _,osar li' fa l'U«:e 
o clowOdy je~ riłewiemości. siedzi, kt61!zy zaalannowali p&joto.ft 'U" ~ 6 A 

przez b, dyrektA>ra dęartameatu per- Nie robiła mu jednak żadn)'c~ ~ kasy chorych. · · JaeSaeD er~O 
traktacjach doszła do przedstawiciel-:. to~ i ·w 'tajem.iliĆy prżęd ' · 'W~ł ! ~ · Stiul J(ałasa jest ciężki; · Pąpł•wsó , • · · ' ~ . • t6dź, 6 lipc~. 
stwa nas~go w Paryżu, natychmiast planowała ?1a'utnę ~tę. . ' . ·• '.i·. ~Wa ~~ę'gnię_ł~ . do. ~~powi~~!no- Wczoraj wieczorem wybuchł potar 
zwrócono się do WcZOJ1a) K.ałas p6mo wrócił cl<> do- SC1 kame.i. . · , . w łaln'yce Kestenberga przy ulicy No-

MIN. SPRAW ZAGRANICZNYCH ' wo-Targowej 26. Ogień og-arnął odpadlki 
' i na-traf.iaiąc na łatwopalne materiały r·oz 

o wyjaśnienie i sprawdzenie wiarogodno 
ści pełnomocnictw, jakiemi 6w pan po
dobno się legitymował, 

Ministerjum s:praw zagraniczny~h mJa 
ło zwrócić się ze swej strony - jak oP<> 
wiadają -

lffJ samoloió111 
ll'alc•u o puAal! Al!óle111sAi 

(Telegram własny „Expressu„). · 
Londyn, 6 ~ca. 

~ dniu wczorajszym wystartowało do 
lotu okrężnego po Anglii 49 siamolot6w 
d'La zdobycia puharu królewskiego. 

84re,-~ poro11-„.,-e sz~rzał się bardzo szyillko. Wezwana '9• „ a draż ogniowa w wyaiiku energicmej ak-
ru.:h· budowlang W &odzl koji ratunkowei pożar stł·UIIlliła. Stra·ty 

· · .nie.z..naczne. Lódt 6 lipca miCZllli nie chcą ustą.pić, uważając, że 
Jak wiad'~o, od dłut I chwilla obecna nieodipow-iecłnia iest dł·a 

szego już czasu trwa strejk racbotnilków uwzglę<lin.ienia ż~dań ir01~otiniczy~h. . 
w przemyśle ceramkz:nym który ma bat Wobec tego 1e.dnak, ze przec11ąga1ąci-

. . 'd • .}' się Sltrajk powoduje !kolosalne straty za-
~~fia podpafa,;sa 

farent:la sit: na Xef dzo powazne zna·czeme, g yz para i~Uife . . d' · · k · d ,„<· · t 
h t.. •• d 1 -~-- . . . , · rowno z Je neJ 1a· i z T ... 6 1e1 s ron,, Gd • I 

ruc DU ow' any, w oumes.te na1wię.kszego pr.zemysłowcy pootanowili podjąć raz je yma, 6 iipca. 
nap.ięcia sezonu budowlanego. Wielokro szcze pertr-aktacje z rohotn.iik.ami i na Jakaś zborodnicza ręka podpaliła w 
tne koo.f.e~e~cje w ~ej sprawie p._odejmo- dzień dzisie.jszy zwołali konferencję, n.a '.trzech miejscach las w miej.scow-ości Ju 
wane .z 1niąatywy mspektora pracy nłe której omówione być mają mą:ksymaln~ rada na Helu. Pożar strawił doszczętnie 
dały zadny-ch poiZytywnych rezultatów, iwarooki jakie pirzemysł udzielić może ro 20 he<kta.rów lasu. 
albowiem rohofmicy, licząc się z petnJą ibotini'k'<>m. ~brodnia tern ba11dziej godna jest na. 
sezonu„ .che~ wykorzystać konjun!kturę, O wyni1kaoh konferencji pow.iadomio piętalo.w.ania, że las n,a Helu jest jedyn?, 
z drugu?!) zas strony przemysłowcy cera- ny z°'tanie okręgowy inspektor pracy ochroną przed zmyciem wydm piaszczy-

~-~~----~---••••••••~--~-----~ ~Ł W~•~wicz, ktfuy wówczu zwoh sfychpnezmoue. a - , ;eszcze 4edną konfere.noję porozumiewa- O podipal•ainie podejirzany jest niejaikł '91ftter€ ft dóra€h wczą r~botnilków z przemysło•w•c•am•i.--B•H•:n•ko•w•JSII<•i•J•a•n•, •k•tó•r•eg•o-ar•e•-sz•t•o•w•an•o•'• 

:tnanu faternłA sfocsul słę .., prsepa•t ż d b • 
Zakopane, 6 lipca. ruszyć w żadnym kierunku. UW€elD -o.rze ODI 

W czoraJ w Tatrach wydarzył się Na miejsce katastrofy przybyto po- ...,..,.. I d I I dl 
tragicz.ny wypadek, którego ofiarą padł gotowie tatrzańskie I wydobyto zwfokł .„ro c:g po zwa am --=- a 
znany taternik i autor „Przewodnika z przepaści oraz sprowadziło p. Ciesłel- Katowice, 6 ~ca. I itrów. Prac~ącycy górmicy zostaH żyw-
po Tatrach", dr. Mieczysław $wierz, sikiego z Kościelca. W kopalni „H.ildebrand·• wyclar.zyła cem pogrzebani. . . 
profesor gimnazjum i b. oficer legjonów. Tragiczna śmierć towarzysza tak się w piląteik w nocy katastrofa. Powłolka lkam1ełl1Ila ze zwałami s.pa-

Dr. $wierz wYruszył wczoraj na ty- dalece wstrząsnęła p. Ciesielskim, że Na głębokości około 600 mtr. oberiwa dającego węgla jest taik wietka, że mi-
rYOdni·ow<> wYCt"ecz.ke w Tatry w towa- zdradza on obJawY. obłędu. ły ·się zwafy węgffa na przestrzeni 70 DJ.• mo akcji ratunkowej, trwającej całą noG 
6 ~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ł cafy~eń ~zo~szy, do tej pory ~e 
rzystwie p. Ciesielskiego. Turyści skie- ,; wydobyto ani ieclnego z zakopanych gór 
rowali się przez zachodnią ścianę l(oś- ników. 
cielca nad Czarnym Stawem Oa.slenlco- Bandg .... a ..., •gp1·01n1 Wątpliwe, czy są jeszcze przy życiu. 
wym pod tak zw. „kominek". Niebez. • '"' al' Nazwi!S'ka zagrzebanych są: Szczot 
pieczne przejście nad przepaścią prze- obrabował klllcanaic:le roboint«: Teofil, Peter Paweł, Dembczyk - WiSZY-

był pierwszy p. Ciesielski, posługując scy że.naci„ oraz Morawiec Adotf. 
się 28-metrową liną, uwiązaną na ka- Bydgoszcz, 6 lipca ką gotówkę w sumte około 100 złotych. Wedłnotł iinforma,..,;,; z '~alni akai'a ra 
miennym bloku. Nieznany bandyta wtargnąl w nocy Do jednej z nich, niejakiej Kraśniew "'E. -r· Avy 

przez okno do domu mieszkalnego ma- skiej, która usiłowała stawić opór, ban :J:~owa potrwa jeszcze około 4 do 5 
Kiedy dr. Swierz zaczął posuwać się jątku Surlejowo pod Jaksicami, ~dzie dyta oddał dwa strzały, raniąc ją nie

śladem swego kolegi, ble>k skalny oder- przeszukał wszystkie parterowe lokale. bezpiecznie w głowę, poczem zibiegl. 
wat się i zaczął staczać się w dót. Nie- Nie znalazłszy tam niciego \\'artościo- Podjęty natychmiast przez policję po Bn1ksela, 6 lipca 
szczęsny taternik krzycząc „Ratunku!" wego, udał się na pierwsze pi.ętro i ści~ nie dal rez.uJtatu. Policja wyznączy Wykryto tu aferę szpie~owską, w 
runął w przepaść i poniósł śmieć na wtargnął do sypialni, gdzie spało kHka- ta 1000 ził. za pochwycenie bezczelnego związku . z która. porucznik Joiriez. po-
miejscu. naście robotnic rabusia. · dejr;any jest o .ziclrade kraju orzez do-

P. Ciesielski skutkiem zerwania się Zbudzone ze snu rnbotnice pod 7.ro- Ranna robotliica walczy ze śmiercią . . ;~arczenie zagraµicy dokumentów dotyl. . 
liny zawisł na skale i nie mógł się po- . źbą rewolweru odd8.! y bandycie WS "~ '-t. c.ących obrony ·narodowei. 



„Najbogatszy miliarder" 
dossedl do sDJeto ol6r~1JD1i~eo m.ajqffiu 

DJJJtrDJolq i suD1iennq pratq 
BaJeczna kariera J. Rockelf eUera, który obchodzi 90·tą rocznicę urodzin l 

John Rockefeller, król miljonerów a- mu w Clewclandzie paliła się wieczora
merykańskich obchodzi w roku bieżą- mi nowiutka lampa naftowa, oświetlona 
cym dz·iewiięćdziesiątą rocznice urodzin. płynem, który dotychczas sprzedawany 
Pisma amerykańskie poświęcają mu byf tylko przez indjan, jako środek lecz· 
mniej lub więcej cieple wzmianki, z któ· niczy. 
rych dowiadujemy się, że dro~ą. po któ- Dwudziestosześcioletni John Rocke
rej stąpal Rockefeller nie była ustana ró kiler jest już bo~atym człowiekiem, wła 
żamł. ~cicielcm powaineRo przcdsiGbiorstwa, 

Ody po raz pierwszy zaproponowat które jednak podzielone jest między pię
en swe usługi w jednem z pomniejszych www:a1w&WWW·-• 

ciu wspólników. Energiczny udziało
wiec pozbywa ste ich w sprytny sposób. 
a miane>wic.ie proponuje im ~ ystawić 
sklep na licytację, w której wezmf: u
dział tylko wspólnicy I sarn kuP,uje przed 
siębiorstwo za cene 75 tysięcy dola· 
rów. 

Takie były początki bajecznej karje
ry amerykaf1skiego nababa. --·--przedsiębiorstw w miasteczku Cleve- „ „ 

·land - miał wtedy zaledwie szesnaście ~10•110 po..,lesc 
lat - spotkał się z szorstką odmową. ża I 1111.Jl t7I '"' 
den z doświadczonych kupców, do któ· •• JYla SfJ«;ll.Od~ie ni,; DODJefło" 
rych zgłaszał się biedny Johnnie „kan· 
dydat na prktykanta" nie przeczuwał ie zdrodzi•a wielkq kro„zlea l«leJno-
ma przed sobą przyszłego nababa, poten Iłów W Wiedniu 
tat.a, któr~~o jed1:odnio.\YY. dochód wię- W Wiedniu popetnionn w ostatnich i cośkolwiek wspólnego z kradzieżą klej-
ce1 wynosie będzie, amzelI roczny do- 1 tygodniach niezwykle śmiałą k rad.ziei l notów i nic jej udowodnić nie można by-
chód kupca z Cleveland. 1 klejnotów. I ło. 

Stary ojciec Johna Rockefellera ma- Niejaka baronówna Vesąue wycho-1 · Jednemu z arentów wpadła nagle w, 
rzył dla syna o karjerze kupieckiej, wy- dzita zamąż. Wszystko było już gotowe oko książka, która nie bardzo hannoni- 1 

słał go przeto w świat bez pieniędzy, do podróży poślubnej. W przedpokoju zowata z· umysłowością panny Dolberg. 
ale.„ z zapasem mądrych wskazówek, z stał wielki kufer, mieszczący. między Była to owa powieść Remarque'a. Zwró
których sprytny chłopiec potrafił zro- innemi, bardzo cenne klejnoty pnnny mło cil się więc do rodziny Vesque z zapyta
bić dobry użytek. dej, która znajdowała się właśnie w swo- niem i otrzymał zdumiewającą odpo. 

Dzięki niezwykłej enercrji i wytrwa~ im pokoju. wiedź, że w skradzionym kufrze znajdo-
łośd zdołał szesnastoletni Johnnle zwv- Po jakimś czasie odezwał się dzwo- wał się też egzemplarz powieści „Na Za-
cięsko wyjść z rozlicznych prób i po nek. To narzecz~ny zgłosił ~ię z \~izytą. chodzie n~c nowe~o". 
dwuletniej praktyce w biurach handl o- ~ sz~df do ~okoJu. przyszl~J sweJ. mat- W o bil.cz u ta_k1e~o d.owodu, pa?n~ 
wych posta.nowil zacząć wzbogacać się zonl;i • . a w ktl~a mmut oboJe wyszh, aby Dolberf! . me ~ap1era.ła stę już daleJ 1 
Już na własną rękę. udac się do miasta. , . przyznała, . ze klemoty otrzymała od 

Miał jednak wiele trudności z wyszu Przechodząc o.rzez ~rzedpok~J •. pan- swe~o przy3aciela S~e!ana. Bo~ora. 
ka.niem wspólnika, coby zawierzył mro- na Vesque zauwazyła, ze ku.fra JU~ nit W ten sposób p~hc1a wiedenska wpa
docianemu marzycielowi. Gdyby nie pe· ma, a narze~Z0}1Y przypo~m~! sobie. ze dła na ~rop niebez~1ełfzin~go, a bardzo e
wna poczciwa kumoszka, która podała wchodząc .w1dzi~t Jeszcze J~k1s kufe~. leganck1ego, złodzieja m1ędzynarodowe-
chtopcu pomocną dłoń, nie wiadomo jak O~z~w1~te więc ?yto~ ze popetm.ono go. . . 
dfugo jeszcze ambitny Johnnie musiałby kr~dztez, ~iesłychame .sm!ałą_, w biały Stefa~ Bokor bo~1el!1 od dw~ !at 

"k ć , t · i h 1 6 dzień , w c1ą.gu owych kilku mmut. prowadził dostatnie zycie z kradziezy, 
cze a na sp~ men e sw~c .. 0 an w. z początku śladów ztodzieja znaleźć popełnianych w różnych miastach ł kra-

Zacna pam Tu!tle w~~sc1c1~lka CZ\~ar nie można bvło, aż dopiero obecnie poli- jach, które ułatwiała mu jego arystokra
torzędnego „pen~Jonatu , gdzie. z~ znik~ cja dostała w swoje ręce niejakiego tyczna powierzchowność, 
mą cenę dwóch 1 pół .dolara .?11es~cz~eJ I Scheffla, który od$!rywał w tej sprawie Jest to wysoki, smukły, bardzo wy
płacy, otrzymywało się „kąt do spania, [rolę pasera. twierdzono. 7...e kradzieży tworny pan w monoklu, który .na pie.~-

~·k;iszę „Il er kulo". na dr~gi.e śniadanie i ka t dokmrat-5te'fan'"Bokor, który tymczasem sze wejrzenie roói jak najfepszi \Vra'źe'
watek wędzonki na obiad - wyczuła ko • zdołał sobie zarobić na wJęzienie w łiam- nie. 
biecą . intuicją, że ~ tego niepozornef?:O i burgu, a je~o wspólniczką by fa Elfryda Specjalnością jego było wchodzenie 
.lohnme „będą ludzie". Ona to nakfonita ,. Dolberg, aktorka bez zajęcia. w biały dzień. przy pomocy podrobione-
s ~vojego siostrzefJca, współ\\'f~ścicie!a Sposób, w jaki policja wiedeńska do- g-o klucza, do przedPokoiów i okradanie 
biura przewozowego do zaangazowarna szła do tych wyników, jest bardzo cieka- mieszkań przedewszystkiem z futer. 
mlodego Rockefellera w charakterze uci 

1 

wy, a wielką rolę w nim odgrywa naj- Niejednokrotnie zdaNalo się, że go 
nia i pomocnika. głośniejsza powieść niemiecka obecnej służba przy tej czynności chwytała, ale 

W pewien wrześniowy ranek roku chwili, młodeJ?'O autora Remarque•a, pod on nigdy nie tracił głowy I zakładając 
1857 Johnnie podpisał umowę z firmą He tytułem „Na Zachodzie nic nowego". monokl w oko, zapytywał niedbale o 
witt and Tuttle. Już w cztery miesiące Badając lombardy· policja dowiedzia- patistwa domu, albo o jakiś drobiazg 
później szefowie Rockeffelera ofiarowali fa się, że kilka klejnotów rodziny Vesque infonnacyJny. " "''; "~ : 
mu na Sylwestra w nagrodę za wy_daj- zn alazło sfę w zastawie. Znalezione u panny Dolberg kart~1 
ną, pracę wspaniałą gratyfikację, wyno· · ~lady po przez dwie osoby pośredni- zastawnicze, które nfe opiewają na kleJ
szącą 50 dolarów, z tem zastrzeżeniem , ków, doprowadziły do aktorki Elfridy notv rodziny Vesque, świadczą, że d1zia
ie 15 dolarów ma przeznaczyć na hucz- DolberJ?, u której urządzono rewizję i lalność Bokora byla bard.za obszerna, a 
ną zabawę sylwestrową. Po upływj.e znaleziono . znaczna ·liczbę kartek lom- obecn~ jego więz~enie w Hamburgu i kil· 
kwartału pomocnik przedzierzga się w bardowych; . . koletm 'J?OPrzeqm pobyt zagramcą, . do
buchaltera z olbrzymią" pensją 500 do- - Panna Dolberg przeczyta Jedn~k wod:zą, ze rozciągała się ta:kże na mne 
larów roczni~: Ale skromny buchalter stanowczo i energicznie, jakoby miała kraje. 
sntił nieskromne marzenia o własnym ima sw 1 MY 
„geszefcie" w którym sprawdzalby stan Teatr lwlellny 
własnych książek. W myśl zasady . o 

44 „.ziarnko do ziarnka a będzie miarka" c As I M 
ciułał Rockefeller pieniądze, odktadając ~ · 
połowę pensji. · ~ 

Pewnego razu postanowil on założyć ~ · 
własne przedsiębiorstwo, a że do zrea- Dziś i dni następnych ! 
lizowania zuchwałego planu potrzeba 

~au ~;tdu~~n~~~~~ntf;~,:gż/o1~~!~~ i~ G r z e c h I n g ·1 na owe czasy stanowiło dfafJ. prawdziwy 
majątek. Niebawem powstaje w Cleve
land nowa firma Clark i Rockefeller, 

Dramat pewnego małteństwa. 
Według noweli Slelana Zwelaa. 

Dziś I dni następnych I 
Arcydzieło wielkie! wytwórni „S11ch1. 

w Wiedniu 

sześć dziewcząt w po· 
szuktwanłu noclegu" 
U ciesz: na i frywolna historia szełci'! 
dzlewczĄt bezdomnych. bez pracy 1 

środków do życia. narażonych na ty· 
si14czne niebezpieczeństwa. 

W rolach głównych 
słodka, złotowłosa i rozkoszna lenny 
Jugo, Ądeł• Sandrock. Geor•e 
Aleksander I Ernest Verebes. 

Wspaniała ilustracja muzycz, orkie.stry 
symfoniczne! pod dyr. A. Czudnowsk1ego 

Poc:z. przedstaw. o g. 5 po poł„ w sob. i 
niedz, o g. 12 w poi„ ost. o IZ• 10 w. 

CENY MIEJSC ZNl:iOl'tE 
w soboty i niedziele od 12 do 3-ej PP• 

wszystkie miejsca po 50 gr, i 1 zł. 

Nie wolno 
lai ot 

:Jlla.: ~onaf doDJi 
samofofem 

Nowy premjer angielski ~ędził dziefl 
swoich urocmn w Lossiemouth, w Szlko
c.ii, gdzie miejscowa lud11110ść ~otowała 
mu buuliiwe owacje. Po d:wudnJ10wym po 
bycie zamierzał Maoe Dooald powrócić 
d.o Londyinu samolotem, ale na wieść o 
tern posypały się na ręce premiera tele
gramy, w 'lclórych troskli~i wyborcy bła
gają Mac Donalda, aby me narażał cea
nego życia. 

- Pallll.1 inie wolno latać sam1olotem, 
który tyloikrotnie i:amieniiiał się w laitają. 
cą trumnę - oświadczaiją 'Dwoleooicy 
Mac DonaMa. Jeden z wyboirców zazna
cza z nacisikieim, że samolot jest wym-y. 
słem szatańskim: 

- Gdyby Pan Bóg pochwalał tego ro 
dzaju lokomocję, .toby zaopa.tr.zył l<U<lzt 
w ~krzydła.. · 

Osobliwy pogfa,.d angielskiego .naiw
nfa<=z,'ka budzi remiali,scencje pewnego 
edyktu, wydanego przez gminę małego 
holoodet"Skiego miastecztka, w zwiąp:lku z 
projektem ustawienia lata.r.ń, na głów
nych ulicach. Dzi·ało się to stC> laf temu. 
Holenderscy radini miejscy lkateg•orj"CZ
n:ie sprzecilwimi się temu wnioskowi, a n.a 
poparcie swego protestu ogł0'9i!i :l!a61tę
pujący komunikat: 

„·Pomigaj~ fakt, iż '°świet1ainie uU.c 
stan.owi 111iebezp~ecieństwo dla mrowia 
mi~z.kańców, którzy zanndasit wracać do 
d-0mów, dłużej będą przybywać na uli
cach, naraża.fąc się na przeziębieitlie; 

Pomijaiąc, iJź oświetlanie u.He wipły
nie na obniiż~i~ moralno'oi w 
nauem mieście, (Poinieważ piiaicy 
d'łwżej przebywać hędią w traktierniach, 
a zalko-ohane pary odauwać będą poku
sę od1bywa.nia wieczornych przechad.zek 
ipo oświietilonych uldicach; 

P<>mi~a.i.ąc te i i.nine względy stwier
d2'l!my, że pomysł oświetlania ulic nte 
zgadza się z wolą Boiit- B6.i! wyrdnłe 
odgraniczył dziień od nocy. Zamienianie 
nocy w dzień jest wyraźnem 1Pogwałce. 
1nte.m w,o.Ji Bożej''. 

Pomimo sprzeciiwu ł'ady mie)sikie,j, na 
ulica.eh -holenderskiej PipMówk~ bezbo·t-
111i ludzie IPOU'stawiali b ·tarnie. Również 1 

i Mac Donald nńe wziął pod uwa~ę ipr.ze
·stróg swo-iich p.rostoduszny.c::h wyiborc6w 
i powierzył .swe cenne życie samo.Joto
wi. 

Olbrzymia bryła złota 

przyjmująca w komis towary i uskutecz 
niająca przewozy. Wprawdzie osobliwa 
owa spółka akcyjna nie miała t. zw. że
laznego kapitału, ale John Rockefelle1 
nie tracit nadziei. Znalazły się dobre du
sze, które mu pożyczyły jeszcze dwa ty 
siące dolarów. Przedsiębiorstwo . miało 
już zapewniony byt, tembardziej, że kli 
jentela jego rozszerzała się z dniem każ

Rzecz dzieje się w Cannes, Nervi i w San Sebastjan. 
UDZIAŁ BIORĄ: - --

EL GA BRINK I 
W jednej z państwowych kopalń zło 

ta na Syberji znaleziono olbrzymią bry
fę szczerego zlota, ważącą 3 i pól kHo
grama. Znalazcą jest młody górnik, któ-

dym. 
Dopiero jednak w parę lat później 

gwiazda Rockefellera zajaśniała pełnym 
blaskiem. Stalo się to wówczas, gdy mlo 
dy skromny właściciel skromnego biu
ra 'komisowego wpadł na pomysł zajęcia 
się sprzedażą nafty, która podówczas by 
ta jeszcze uważana za artide de luxe Na 
wiązano wtedy stosunki z brodat~mi 
\Vild<:atterami, czyli poszukiwaczami na 
ity. Dzięki Rockefellerowi w każdym do 

najwdzięczniejsze zjawisko filmu angielskiego 

Bruno Kasłller, Vlvla11 Glbaon 
i inni. 

Początek . o godz. 3-ej po południu. 
Orkiestra pod dyrekcją p. L. KANT O RA. -,. 

„ 

ry zaledwie na osiem dni przed tym wy 
padkiem dostał pracę w kopalni; uprze
dnio był on bardzo ubogim mlnikiem. 
Coprawda, nie nawiele mu się przyda 
fakt znalezienia bryty, musi bowiem od_ 
dać złoto; otrzymał jednak podwyżkę 
płacy w wysokości 5 proc. 

Ta bryta zołta jest największą z~ 
wszystkich, jakle ki edykolwiek znalcz:o 
no w boitat:i;ch kG!'C.'.;ii::ich S:. hcrji; co 
1,aś dziwn ie;<;„~' r.' · :rn<.'~;·;,.i 11:„na'. ;a. 
<lnc~o ~:;Iaci;1 :: :·. ::.: ,::,:11!·:s~:;\ 
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NIEWINNA PRZY JEMNO$ć, Do Hrólo-JeR01noi€I 
pl•ala ll•f naiwna panna Wikia 

z Opoczna 
Z Warszawy donoszą: 
W roku 1926. siedemnastoletnia Wik 

ta Rozworówna z pod Opoczna zaprzy· 
jaźniła się z żołnierzem. . 

Chodzili do lasu na jagody. Wojak, 
jak to wojak, skory był do romansu. 

A kiedy urlop dobiegł końca, żotnierz 
wrócił do koszar. Ze łzami w oczach ż~ 
gnała go Wikta. 

Po paru mlesią~ postanowiła wy 
jechać z Opoczna, bo już zaczęto na nią 
;i:wracać uwa~e . · 

Zawitała do Warszawy. Oprócz ku
ferka miała wielką kopertę, a w niej pro 

- To też się pannie przywidz.iafo -
mówili - teraz niema żadnego króla, te 
raz jest republika. 

Rozbeczała się Wikta. Ludzie otoczy 
li ją kołem, wzięli podanie, czytają: 

„Kochany królu Polski, bo to ten żoł 
nierz Władek, z którym chodziłam do 
lasu, porzucił mnie nie ze zlej woli, ale 
dlatego, że do koszar wracać mu kaza
no. A ja proszę laski króla, zostałam się 
sama i tylko patrzeć jak mi slę małe u· 
rodzi i nie wiem co z niem zrobię. 

-Afeż, - Helenko, taki kosztowny - Szukałem pana, pa.nie Kon. Gdzie śbę do króla. 
prezent na moje imieniny? - Wiesz - pan był tak długo? Bo jak jej powiedziano na wsi, że 
naiprawdę zmartwienie, że z.rujnowałaś - Na pogrzebie w Warszawie na Zamku mieszka król 

Dlatego piszę dobry królu, żebyś po 
wiedział swoim oficerom, że Władek 
Ziółkowski był moim. I żeby go zwolnili 
choć na dwa tygodnie„." 

się na taki wydatek„. - Kto umarł? -- jegomość. 
-1:0 ~eż ja - żeby ci ulżyć w tern I - Czy ja wiem ... Ja chod.zę ·ta:k - dJa 

1 

Przywdziawszy_ odświętną spódnicę, 
mn~atwiemu kazałam rachunek przysłać przyjemności poszła Wikta na plac Zamkowy. 
tobie„. , Wartownicy nie chcieli jej wpuścić. 

śmiano się z głupiej dziewczyuy. 
Ktoś wskazał jej adres biura pośredni·c
twa pracy. 

Torn.ru pasoZerów 
Szczęśliwie trama. gdyż właśnie w 

gospodzie „Pod niedźwiedziem" (Kra
kowskie Przedmieście 69) poszukiwano 
srużącej. 

T Wi1kta dostała się do kuchni. 
Po pewnym ciasie przewieziono Jll\ 

do kliniki, skąd wrocila Z piękną CÓfł\· 
czką Zosią. ilódsfii€łi iroD1DJajóDJ ·dojasdODJIJ€1i 

Sama właścicielka gospody p. Hele
na Kwiecińska trzymała bobo do chrztu 

Jedziesz w brudnym i zatłoczonym wagonie i nie wiesz 
kiedy dojedziesz Awansując od szczebla do szczebla, 

, Łódź, 6 lipca. wa.~ony stały w Polu od f{odz.iny 11,30 I not~wania: ~to win.a leży po s.tronie po- Wikta zajęła stanowisko kelnerki, na-
Łódzkie tramwaJe dOJazdowe od da- rano do p;odzinJ.' 5,30 po poi. dróznych, ktorych Jest... z.aduzo... stępnie bufetowej, a dziś jest całą gospo 

wna cieszyły się zlą opinją - podróżo- Dosłownie 6 godzin trwata naprawa mo- Wyjaśnienie rzeczywiście arcymą- dynią. Mała Zosia już biega po sali, cze 
~anie niemi nie należało do rzeczy przy toru, a przez ten czas pasażerowie mie1i dre. piając się matczynej sukienki. Lubią ją 
Jemnych, zarówno ze względu na brud i do wyboru, albo pieszo pójśt naprzód, Plaga ta musi ~i.ę corychlej skończyć goście, często też przynoszą cukierki. 
tłok, jaki w nich panował. jak również aJluJ też poi.ożyć si.e na zielonej trawce i Nie można tiozwohc na to, Wczoraj rano zawitał do gospody ob 
ze względu na sposób jazdy, który czekać na nastevn:v tramwaj, który w aby kolejki dojazdowe, ii!f!Oruiac swych · B h K k 
nie uznawał rozkładów ani ustalonych szczęśliwym wypadku mógł przyjść co- pasażerów. 11ozwalaly sobie na tego ro- ~,~· r~i:~z;zzeif": uc nąl p. · wiecińs a 

1!0dzin. najwyżej za pół godziny. dzaiu „,eksperymenty". 
Po pewnym czasie stosunki polepszyły Odpowiedzialność za pożar iaki miał - Jestem Władek. Przyjechafem pl' 
się nieco i pasażerowie, zmuszeni odby- Pomijając już ta'k szalone opóźnie- miejsce one!!dai w tramwaju na linii Wiktę. 

Ć nie, tramwaj ten k • • wa częste podróże dojazdowemi kolei- Łódź - lf{ierz wskutek TJe .mecia prze. A kiedy ujrzał dziecKo, to zapłakał 
kami, odetchnęli z ul~ą. licząc na to, że tv Proboszczowicach stal jeszcze 75 mi- wodnika, spada również na dyrekcję 
naprawa będzie stopniowo coraz bar- nut, a w Hele11ówku - 15 m. kolejek dojazdowych, która winna zro- Ale Wikta słyszeć nie chce o porzu-
dziej się uwidaczniać. Gdy podróżni, zniecierpliwieni tą zumieć, że podobne rzeczy są niedopu- ceniu placówki, z którą się już zżyła. 

Niestety, spotkało ic11 beznadziejną jazdą zwrócili się do kon- szczalne i że należy iaknajryclllei za- - Dobrze , mi tu - mówi - po co 
J!Orzkie rozczarowa11Je. · trolera o wyjaśnienie · przyczyn, usty.- prowadzić porza.dek bez czekania na in- mam szukać guza? 

Od pewne~o czasu na niektórych linjach szeli odpowiedź rzeczywiście godną za- g-erencję władz nadzorczych. Pertraktacje toczyły się przez cały 
tramwajów podmiejskich dzieją sie rze- dzień wczorajszy. Wszyscy bywalcy go 
czy trudne wprost do uwierzenia. spody „Pod niedźwiedziem" łamią sobie 

A więc orzedewszystkiem na Jinji Pr•ero•en1·e plg...,o ... o gt~wy nad pyt~ni~m: „Zo~tanie z nami 
Łódź - Ozorków, tramwaje przepełnia- a .., '"' „ Wikta, czy wyJdz1e zamąz. 
ne są do ni.~możliłVYC~ i!rani~. [<ursuja, ..,· i dd robił DUrka Skra• •••••••••••••••• 
niere~ularme, absolutme bez 1akiegokol- ...., €ZGS e. • V Z • . 
wiek uwz.T!lednietaia .„oboiyla,zlfja,ceg~" I dziano mu ubranie ~.e ... 4ru6'łMft0 I.Dl. 4. 
rozkładu 1azdy. Pasazerow1e mgdy me Lódi. 7 lipca. I doba się moje ubranie, to moire mu zwró ~ Ha ,.,.,., . 3 1er-. 
są pewni wyjeżdżając, kiedy przybędą ić · Łódź, 6 lipca 
na miejsce. W południe p, Adam Sląski kąpal się c ~g~i k' „ i . . t Wczoraj około godziny 12-eJ· w noc'· 

Zbytnie przepełnienie tram\\•a1'ów, co w .iednym ze stawów zamiejskich. P. · ąs I 9czyw1sc e zrezvzno\~a ~ ,,. 
cudzego garruturu Amatora zamiany fabryka Szwajkerta przy ulicy Wól.czań 

spowodowane J·est matą ilości<> kursu.ią- Śląski świetnie pływał. to też oddalił si~ • . ·· " ' przytrzymano w areszCie skiej 215 była terenem tragicznego wy-
cych pociągów, powoduje zbytnie obcią- znacznie od brzegu i pogrąż.vt sie w wo · padku. 
ienie maszyn i stąd wynikają dzie w najgłębszem mie.iscu. Gdy po CXJCXXXXXXXXXXXXJC 37-letni monter elektrowni fódzkiej 

czeste o~kania beznieczrrików chwili wynur~ył się z wody, o~arnęlo Józef OJ'ma (Ocrrodowa 26) ustaw1'a1·,,.c 
p „ .••••••.••••.•• „ •••..•• „... 6 „ 

i uszkodzenia, które naprawia się godzi- go przerażenie. licznik do transformatora został porafa 
nami w otwartem polu, każąc pasażerom w międzyczasie skradziono mu bo· ~zviatcie ny prądem o napiąciu 3000 wolt i paell 
czekać. wiem ubranie. R.ozpacz młodzie1ica nie trupem na miejscu. 

Wczoraj dopiero miar miejsce niesły- miała granic. P. śląski nie mózł przecież ,,EXPRESS WIECZORnY" Zwłoki montera zabezpieczono na 
chany wprost wypadek, ilustrujący nai- wracać do domu w adamowvm stroju miejscu do zejścia władz. 
dosadniej potworne stosunki, panujące i przez parę chwil glowił sie nad wy
na tej linji. Mianowicie, wskutek pięk- brnięciem z przykrej sytuac.ii. Nagle 
nfęcła bezpiecznika, zauważył on na brzegu jakieś inne .ubra- Profesor -1no1tik •••••••• „ •••• 8( nie, więc nie wiele myśląc, postanowił 

zeń skorzystać. Spodnie i marvnarka by le€zv• „lluldem" lodziankc I Inne 

Poczłlłek o godz. 12·eJ. 
Ceny miejsc na I-szv· seans od 50 gr, 
Dziś i dni następnych film angielski p. t. 

CóRKA PUŁKU 
upajająca tragi-komedja w 10 wielkich 

aktach. = W rolach głównych: = 
władczyni tysięcy serc 

Betty Balf our 
znakomitv Aleks•nder D'Arcy. 

Nad program: Wspaniała farsa p. t. 
„W Mocy Ludoierc6w•'. 

Ceny 1111etac: 
ID zł. t„ I„ li zł. 2„ 

ły wprawdzie mocno zniszczone, leci 
jaik to się mówi lepszy rvdz niż nic. 

Wracaią do miasta w cudzvm garni
turze, miał zamiar zameldować o kra
dzieży w policji. Gdy zna.id.owal się tuż 
przy rogatkach miejskich zauważył jed 
nak jakiegoś osobnika. którv paradował 
się w jego ubraniu. Młodzieniec przy
trzymał go za kołnierz. 

- Stój! - zawołał. - Mam cię zło
dzieju. 

Przytrzymany nie bronrł sie. P. ~lą
ski sprowadzi'ł go do komisariatu, gd'zie 
okazało si~, iż był to niejaki Wilhelm 
Busz. bez stałego miejsca zamieszkania. 
Busz oświadczył co następu.ie: 

- Nie kradłem, lecz tvlko zamieni
łem garnitur. Jeśli p. Sląskiemu nie po-

nlewlasfu 
Z Waris.zawy donoszą: I ·Więclcowslk:ą (Krupówki 28)1 łodri.ain.'kę 
Od kiIDlru miesięcy bawi:ł w Zakopa- Helenę Berezowską (wi)[•a Jagiełlońskal 

nem p. Bohdan FiiJ.ipowski, występujący oraz p. Jadwigę Sołtykowią (willa Kra
j.ako profes<>r nauk tltjenmych i prezes szewskie.g<>}. 
W'tlłl'SZawskiego instylutlu 1Jmne.łycme- Były to seanse hypnotyczn.le. 
go. . . . Z palców czarodzieja, jaik •sam po'WU-

Pocz~tkowo ~le czy~uł .nilkomu krzy- dał, if:ryskał żydoda.jiny filuid etero-mag 
wdy. ZaJIDował ssę wroze.n1em z kaflt, z nety-czny 
g~a~d, z r~. z wnętir~ości kurcza~ i I wsz~stiko byłO'by dobrze, gdy.by cu
z fi.zJogoom71 .. Jalko potę~y czarodz:ief • dotiw6rca poprzestał na choroba-ch ner
n~pa~ał pu~hcznośc. lęki~. Zwł·a.szcz.a wowycth. Niestety, zaiJnteresował się 
mew1a'Sty ~rz:ały oa Jego widok. zwichniętą n.agą - syn:ka p. WięckO'W-
. Od wróżib1anstwa przeszedł do le;ze- skiej. , 

rua. ?~ktykę lekai;ską rozpoczął 1ako Tym razem „fl'llidy" zawiodJl:y. St.ros 
sipeOJlllh~ł·a od choorób nerw?wych. Pierw /kana ma tka poskarżyła się miejscowe1 
szą pa~e:ntk~ był~ P· Maroa ~uc:hnowa, ipo'l.ioji. Z Zakopanego wysłano do War
u :któreJ. zam1e:szk1wał (K~owk1 ~). szawy telefono.gram .z zapytainlem ery 
Następnie kurował .z n.erwow P· Jadwigę istnieje 6w instytut nauk hermetycznych 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Ohz~~~~~d~3-5 ~ I ulicy Cz.ao'kiego mieści się stowarzysze-
1 Dziś i jutro o godz. 9-ej wiecz. cie techników. 

i I I' [ ~ 'W Występy Baletu (9 osób) Nie czekając na odipowie<liź, rprofeso1· 1 I Jerzego Taur»dzklTo wyjeohał z Zaikopanego, ku szczerenn„ 

!
! ~.·

1 

., Dziś i jutro V o N C [ R pod dyr. żalowi licznyC1h wielbicielek o słabych 
~ od 5-eJ pp. Il R. TEL GA. nerwa<:h. Osoby, których inazwi,cka wy-

----llila@E•!m Anons: JUTRO PORANEK. ::,.~:~itmy wnfosły na moag1ika i;bforową 

• 
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-f•ardas•a 
fest~!:r:::;~i:wie mile za Inowłodzem~ CperefAa .,.,, :J•c;li oAfac;fi 

Bardzo głucha wieś. Cokolwiek - aż za głu- · ' ~ :Jłaf DIODO 
cha„. Łódzkich melomanów spotkała miła 

Jedyny letnik, urzędnik Kapustkiewicz z ro- niespodzianka: w ogródku przy ulicy 
dzln" który - dla ekonomJi - aż tam zabł•- Cegielnianej, rozbiła swe namioty ope-
dził. nudzi się piekielnie już po pierwszym ty- retka, ta córa Melpomeny dawno w Ło-
lfodniu. dzi nieoglądana. Mówi się dużo o u-

- Niema tu u wu żadnych rozrywek? - py- padku operetki, o jej kapitulacji na rzecz 
ta od niechcenia swego gospodarza. zwycięskiej rewji. Jest w tern niewąt-

- Ano - bywa, bywa .• ł.o6sklego roku ko- pliwie dużo prawdy, co jednak nie wy-
hita Marcina Gruszki, tego co w końcu wsi ma klucza, że dobra, solidnie odświeżona o-
claałupę, urodziła trojaczki, a roków temu z pl•· peretka znajdzie zawsze garących zwo-
tnaśde, Jak się ,- wofna zaczynała z nłmcamf, to Jezioro Titi W Szwarcwaldzie. ·lenników, przynajmniej podczas bezpło-
było raz nawet zaćminie słońca." dnego okresu kanikuły. 

i *.* ' Nic dziwnego, że „Księżniczka Czar 
Na rolfu Traugutta i Piotrkowskiej, o godzinie /6'ł ... 117' aJ o „ aJ m66 daszka", osławiona operetka Kalmana, 

4.30 nad ranem, stoi• dwaJ słomiani wdowcy - tt .._ f•• • · M .._ 1' ~ która w zwycię~kim pochodzie przeszla 
u bardzo niepewnych nogach. przez całą :Europę, doznała na premje-

- Słuchał - no"..'.. słu-słu-chaj„. - mówi fe z nastaniem zmroku krążą po Piotrkowskiej rze tak serdecznego przyjęcia. Zmoder-
dea, zeby - up ~ nasze żony - n1e wiedziały, Ob••waiele domar.•:r„ sle tnierwencJI nizowano ją nieco, całości nadano na-cc1z1• my,my - byli tef nocy„. ~ '- _ a ;: . leżyte tempo, co w sumie daje spektakl 

- Baaa." - · odpowiada drugi, żebyśmy - - - . . mogący zaspokoić najwybredniejszych 
np. - tylko s1UD . cltó-cho-ciaż wiedzielL.. · · ", ł.6dź, , 6 lipca. Cz~i;.Lulb kapelusz nasunięty na oczy, koneserów. ' ·· 

, , · , ~: · Fakt . nie9ed111o'kiro'bnie jUż tprzęz „Ex-1 lase~, ,,.- cięsto . pO'~aźnydh Nizmiarow, . Najlepiej bodaj postawiona jest stro 
- Panie policjaąt, niech mnie pan .aresztuje;· .press'' za.'Obserwbwany i .. po~zMiy:: ,, z, .w . t'ęik~ '· i : ;;peitro~ki" wy~l_ąa.„. -;To ,,opie na muzyczna. 0rkiestra, mimo niezbyt 

wyrżnatlem mof11 . żonę w głowę pogrzebaczem. chwilą inasfania p'Ory letn~ej 'ul Piórrn'ko-' kuno'Wie".' S.ą zaws·ze ·w pob11Jżu. Uwaia-' dobrej ·akustyki, wywiązuje się ze swe-
- Z~bił 111 p~? · ·, w~a . stąje · się w g·Oldziinatli .. w:ieczoł'o- ·ią i czek~..'Cz~kają czy interwencja ich go zadania zadawalniająco. Również do 
- Nie; dlatego właśnie proszę, by na Jakiś wych miejs.cem 51potka-nia ·i spacerów mę cie. będzie czas~ potrzebna. . brze pośtawiona jest część wokalna. W 

cz„ ulokował mnie pan w bezpiecznem ~iej- t'ów społeezµ.ych. z . 111a;ąi8llliem zmroku . ~aceruią'Ce ' całemi nocami d~}.ew- tej dzi·edzinie wybija się na pierwszy 
IC1l . , • wylegają na uHcę dziewczyny, !których <:zy~y· czuqą się na Piotl'lk<>w$1kiej Jak u Jłlan p. Brandtówna, kt6rą predysponuje 

. . ~.· . ._ zawód. 111ije·- inasuwa żadtn;yoh wąbp'lii:wości. siebie :w domu. P.rowadzą gtośne rozino- ao odpowiedzialnej roli tytułowej świet 
~o, panie Kon, teraz - będzie pan m.iał _ ~atys~ · Na'dciąg~ją ,.on'e · diO śr.ódmieścia ze wy, 'µie .ki:~pugą się w w~ażeniach, 1· na rutyna operetkowa, oraz .dźwięczny 

fakcJę„. Kantorowlcz, ten, co to pana tak grubo ws"Zys~kich d!z.ie1ntc. Od wcz-esnych . go- nie tn~f'ąc to~u omawiają „~~_runki". głos. Księżniczka w jej wykonaniu na
~brał w zen_lym r:or<u na· otwarty rachunek, le- 'dzin wie'czorowych ·aż. do •późnef · awcy' . i:ak wygląda ul. Piotrkowska każde- brała rumieńców życia . i . WYWołala 
'l.J podobno ctężko chory. · · ' .. , uliica Pi·o'trlkowska . głóWttlie na o.dcirjk~ -~<> dhia; pro,.Cząwszy o-d zmroku az do 'bia szczery poklask u publiczności. W in-

- liii.„ Taki ~ściwy ~ ia znowu -nie iestell) .. ·od ··P.rzejazd. efo M~:nius.'2ilci, ·-roi się od · łe'g<> r~.~-_Od cza'5.U tło - czasu gł-0-śniejsz~ nych rolach wyróżniły się . chlubnie pp. 
Dla mojej ~em.~ty wys~arczył~by, · że~y, si~ .· ten · -tych ciem noary1ch. Zac.zei>iają . ooe prze-· iakaś 'a)Y"ąirtłti.t;'a urozmai1cona monoto•nnQ\ Brzozowska, jako b. dohr;a, charaktery-
iałgan - ozemł." · · ch•od.zących m~yzn, ·nie · · zw.racająe powszedm.io.ść. . .. . · • stycznie uwypuklona księżna - matka, 

' •: 1bari:ł.żo często uwa,gi, czy ci są sami, czy . ~biegłej i;aprzytldad .nocy byliśm-y oraz Piątkowska, jako hrabianka Sta-
- Marysiu - niechno Marysia zobaczy, jaki ' też- w. tówarzysitwie. . świadkami,jalk pą•ważiniejs~y iaikiś je~o- sia. Dużo groteskowego humoru wniósł 

ta kurz jest na Jw:e:iełkut.:. · · ·• . · ....._ , an.ie ładny! P~no J?an co ~alićl mość, iak si oka~,Ato {>ótłtiej, cudzozi-e- na scenę p. Tartakowicz w roli von 
- E - to tylko dlatego, proszę paai. u jut '-'- ht®'ćzYfcu.; j~ faJkęf - m1ec, łtył n ~any a rętme 1'h -Rohnsdorfa. Dobrze wywiązał się rów-

dawno na tym krzesełku nikt nie- •łeuiaf .... ·~ · -t ~;t:jdij -sam?. - ' iedrną z: d~icwcąn ·i nie"lno~ąc •ię ieł r.ież z zadania p. Zakrzewski, jako ksią-
- ra ił~ . eo kilika-krok6w. We po·zbyć b,.t fili ony zwr6cić się do' żę. Na wyszczególnieni~ zasługują rów-

wnę1kach bratti, w boc~ych ulicllkach w pr:tecłf<rdłti6w - ~ interwencję. Sylwetka r:ież pp. Urbański i A. Miller. Reszta ze 
odle~łości zaledwie 2-.-3 ~oków od TO- zbliżające~o się ~?licianta wybawiła g& Społu na wysokości zadania. -

:gu zibieraią si ę na „poga.wędki palą pa- z . prz~reJ sytuacJI. . Szczególnie milem .zjawiskim na sce 
'piercrsy i kaz.da z niich wysila się na „do~ P"owyższy stan rzeczy przemawia sam nie . była p. Bargielska, która z wdzię
cipnlejsze'' za,czepianie przechodzących za g!ebi"; i nie wy~ag~ komentarzy. Od !:dem. i finezją odtańczyła black~bottom. 

SOBOTA, 6.Go LIPCA. -mę~czy~~· . . . pow1edn1e ;z.~~11~1 winny z całą bez- Publiczność darzyła tancerkę memiłkną 
VI 1 395 

· u-.56 s . ł , . · A' w pewnej odległości od tych -dzie- wz.~·ędno.Sc1ą pałozyć ·temu .kres i uchro cemi brawami i nieustannie dopominała 
12,05 K~n:~t ·r.' płytmgr~of~nowvJ1~n~2:00~1K~; 'woł &Ilują się ja!kieś podejrzane, 111iewzibu nić l~d'n<lś~ prz~d _w_ybrykami ;rozpan'o- się · o bisy. 
munik~ty powszephi;ei wystaw}'., w P?znan~;. cl.zające zaufania i niespo.tyka;ne wśród sz~ny~h. be:?Jkamo~c;ą, elementow, przy- Całość widowiska wywiera najleo-
13..00 .1 14,50 Konnll'.1katy; 16,30 Słuc~o.w!sko dla bia.łe6o ·cni a na Pi-otrkows1nej typy. na]tnme1 w śr6d1n11escm. -b- sze wrażenie. 
d.z1ec1. 17,15 Komunikaty; 18,00 Tra:ism1s1a nabc· " , , 
teflstwa z Ostrej Bramy w Wilnie; 19,00 Rozma"' '. ' 
itości;19.45 Nadprogram i komunikaty; 19;56•Sy-f ' 
gnał czasu: 20,00'.0dczytanie prpgnp;1u· na _,dźi elf. · 
następny; :Z0 30 Koncert wieczorny od 22;!:() ·do 
22,20 Komunikaty; 22.45 Transmisja muzyki ta
o~cmej, . 

last. 

. Stat1fań 360 m. - 15,00 Transmisja ~ Norym· 
bergji . Konce~t ·niemiecki~go Związku śpidw:.
czego W. prpg_rani ie pieśni Galla, Ka1lenbcriia, 
tang;i, Rettischa, H. v. Vi~nau 'a , Feussa, Stub· 
ke'go, Siegla, Wenzela, \~ ickenhausera, Kirch!a, 
20,00 Tran-smisja z Landesteater „Orfeusz w pie
kle'\ operetka w 4 ak Łach Offenbacha, Następnie 
do t ;OO Muzyka taneczna z Baden - Baden. 

TEATR MIEJSKI. 

-,,Pijoc:ki-.sporl~~ 
wiród boaaiuc:h «UDergkonek .. 

l<ew-n,~ -~ 
- * „ . - --~--r1 

Kobie.ta piffaczka jest rzadlkoś·cią w I reg _restauratji i b~rów, prze~ac~ony-c.h Dz.iś, o go(lz. 4 popołudniu po cenach ttaj!!Jt-
d d t lk di.a d ód k - k 1 szych (ocl 50 gr.) rekord bieżącego sezonu -Europie. Do;piero o czasów wp.rowa ze- Y ',, 0 - „ , a1? 1'."" zie an_;eryi ans: ie " eJ- ,..,·strząsająca do g!ebi i rośmieszaiąca do fez 

nia w Ameryce p.:oh~'b~c;ji SJPOtyilrnmy w dt-s upi,a1ą się 1aik do·mż.lkarze. szA:uka w 4-ch aktach J. Grrd.ina „Mira 'Efros" 
sto1kach.-.euro1pejsikich mn.ó~two „-Ąmery- Już · od g·odziny pią1ej po ·południu - w znakomltem wykonaniu Ireny Horeckiej w 
L ~- h k k :p •a ących .t11. • ł · k ł · d rol i tytułowej . oraz pp.: D_ąbrqwskiej, Skrzy-
<Kalle'K p11ącyc Ja smo 1 i u: 1~ 1 · wszyswne sto Y są za1ęte, do 0 a wt! zi dlowskiej. Morskiei. Damięckiego, Chodecldego, 
się jalk Mosikale. się w:~aniałe futra, na wszystkich stoli- Woszczerowicza. 

Damy amervkańsikie , które odiwiedz!i kach leżą złote t.oreb'ki damskie. Dziś i jutro wi:eczorem o godz. 8.00 równie! 
I 1 _ • . .'\\ira Efros'· po cenach popularnych 

Hamburg, 372 m. - Konc iort na hi storyczny-~ 1 ją Europę, nie wszyst!kie są mistnyma- ' Ro.zpocz.yna się „s.port" . RaC'hunki po Bflety w kasie zamawiań . 
e>rga'11ach w St. Jacob; w Lubece, Gerhard k' · 1 h d · · · d O Gr<;>).„ 11>rgany) · i Anna Wemer-Croth (śpiew), mi kielisz!ka, ale prawie wszyst ie .prć- szczegó nyc am s1ęga1ą często o ] TEATR POPULARNY. 
BuxwJiU!e - Preludjum i fu ga c-dur, Bach - bują jed111alk tego ·naimord111iejszego w A- ty<Sięcy firanlków. . Dz;iś i jutro o godz. 4.30 i 8.30 wiecz,' bawłc 
Dwie;'":pfo śn i na sopran i organy, Haendel - meryce siportu, 1·akiim 1est ,nid-e ,,ikoktai- · p d b bedzie Ptlblicz.nosć kapi:talny wodewil .:Ęar011 
C [ · k 11 T · · 1· „ ' ~ ", · o wieczór do• rze wytresowana słu K1'mel" W'·'\"olui·ą~y salWY śmi'ec'"'u. B'1e· •y· s"'rze z:ę~~ L "'Z ()ncertu g-mo , rzy pieśni re 1g11ne, :lów". " " "' 11 tJ ' " Lilbcck __ Preludium i fuga d-moll ; 20,00 „Of· zba o,dipr-0wadza do wspaniałych aut pi- daje kasa teatru caty dzień bez pq:erwy. 
fenba hiadą~'. -. . N' · dJn fu- k ' „ kowł janiusieńkie damy. BALFT W PARKU HELENOWA. · .. . . . , ieJe em:i ancus iem:i . pi9a: . . ' . • . Ruchliwe kicrvwnictwo najpiękniejszego n-

llVi<!dcń; 5 , 3 m. _ 18 40 Konce rt Pieśni Cor .ktorY, duD1!Ily Jest ze zdodn~sc1 w.ypu~ta Chmscy p~sfogacze. s~rząta1ą lokal•, kątka Lodzi Heleno.wa, sprowadzi~o słynny balet 
neli<I~~ J;n•.., ·a Josefine ' Stra nsky, a) Schubert I trzech, bUJtełeik :Surgunda, imp?nUIJą. :1-!l- k~óry zwy\kle JW: o 8-e1 wieczorem pusto Jerzego . Tauryd:k1~go. Zn:i-ko~1~y. balet t~n 
- M~mems nndcaux (c.dur. as-du r, f-moll), bj my Amerykańskie, !które potrafią w ciągu szeje, Kobiety wolą się upiqać wcześni ef I ;kł~da się z 9 oso? 1 ~ypełm ~zis 1 !uJro ? gociz . 
Schubert - Liszt - ;, Soir"~e . de Vil;nn c", odegra ~3 ~odzin pobytu w barze wypi.ć il<:i<lka i nie :przesiaduia dfogo w tnoc . . -1?Jkprotgr~m zakwieratiący m. tinnymi , ht~~tedc ro-
prof G P~ters (fort.); 20,15 „Adieu Mi in i" - C· . ·, ·• kl k • h '. · · · · · · · . ' SVJS 1· aniec c scen ryczny, antec 'On::n ersP\1 
peretka' w 3 aktach B~natzky' ego . !1lascie ~ SZ! ane. . ~ru:1.~cyc miesz:artm, I Sik8!1".żą się tyllko podo.bno, . że · f.ran- (duet} „kl_a~ycz:ny walc. . .' • ~ 

·.· Korowód najżgiabniejszych girls! 
Wyszukane baletnice! 

' Zakulisowe :życie teatrzyków no-
1 woyorskich - oto środowisko 

w którem króluje przep i ękna 

a111e· Dove 
w film ie p. t. 

lliloić Dziewczyny 

I, . z Music Hallu 
• · · „ wkrótce, w „L.U~IE" · 

·•·•••••••••c•••• 

zw-anycli ;,kolkta1lam1 ' . · ·- cu~ie -U 'k' ł b . ~~· . . b~ Dz1s 1 1utro od godz. 5-cJ Jak zwykle,~odbę· 
. . . . . _ :, • . , 1. ~~ry . są za .s ~- e i ,~az.ąJ-e so It: dą się koncerty popularne pod dyreli:cfą t R Te1-

Qbeome powstał .w . Paryz~ cał:y , sze- w.zmacmac . zwycza~ltlYJlll sip1·ryibusem. ga, zawierające ulubione motywy. muzyczn~. 
' , ', : ' ·' - J.. · · • · Jutro, w niedzielę od godz. 11-ej · ppranek 

< ......... „ 
. - .~ .{Rodzina be2· moralności) 

W rolach głownych: 

Carmen Cartełłieri, .-CoJette „.Bret 1., 111ni. __ 
Nastepny · 1łroa1a111 w GRAND·KllllE. 

muzyczny. .. • 
~4 , 

Dvzurvap•~· 
.,Dziś w nocy dyżurują a·pt~ki .; L.' Pa

włowskiego (Pfotrkowska 307), $. Jjam
burga (Główna 50), B. GłuchowsJfiego 
(Narutowicza 4), J. Sitkiewicza tf§oper
nika 26) , A. Charemzy (Pomorska : 10), 

ł!IA. p:~;;.~~~:~~:~:~:;i;o:~~~ ·I niesz kalectwa i śmierci. 

-----~--------------------~ 
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I Zbrodnia .' 
dr. Iilandl'• ~. ' . . . ' ... ·. . ; .. : " ~ , 
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.6) 

rzY „Ęxpressu" i dopiero popołudniu bę stępczym, jako mały obłoczek, a roz
diie do.prawdy co czytać. Pietr'zyk od rósł się do rozmiarów potężnej chmuty. 
godziny ·-12-:ej kręcił :się w pobliżu dru- Pietrzyk zagłębił się . w zręcznie na!lisa
kar'ni i kiedy sprzedawcy gazet runęli ny artykuł redakcyjny o pr.z.estępcy. 
zwartą masą na ulicę, kupił od pierwsze Zdaniem autora, dr. Xilander był ol-
go numer „'Expressu". brzymem i potęgą w świecie przestęp-

Korcilo go, aby natychmiast prze- czym, jakąś bestją w ludzkiem ciele, błą 
czytać, ale wytlumaczyl sobie, że może dzącą po mieście, a niezauważaną •w 
to spostrzec jakiś agent, przypadkiem tłumie zwykłych zjadaczy chleba, a na
włóczący się po mieście. Pocóż ryzyko- wet drobnych złodziejaszków. Dr. Xilan 
w'ać? Wsiadł w tramwaj i pojechał na der - to pająk potworny, nieludzko zrę 

Podobnie jak inni przestępcy Pie· I nych, ale. fama głosiła o nim, te ma o·n Batuty. Kupił jeszcze po drodze papiero czny, tajemniczy, śmiejący się bezczd
trzyk żył stale na skraju nędzy. Niekie- bezpośrednie stosunki z najbardziej zna- sów i butelkę wódki i rozsiadł się w nie ze wszystkich, a kpiący irłównie z 
dy wydostawał jakieś pieniądze i wów nymi „fachowcami", że zarobki jego cza swym pokoju na krześle. policji i jej wysiłków. 
czas pil, hulał i namiętnie grał w karty. sem si,ęgają zawrotnych sum i nagle Na pierwszej stronie „Expressu" Czego nie uczyniłaby policja, by· do· 
Często bywal bez jednego grosza i gdzieś giitą. Czyżby Sylwester Pietrzyk czernił się i czerwienił olbrzymi tytuł: stać go w swe dfonie !... Napróżno. Prze 
wówczas żył z laski sąsiadów i z poży- lokator . domu przy ułicy Granitowej na • 
czek w sklepiku. W tych okresach po- Bałutach miał jakichś utajonych a bar- „Straszne marderstwo w Lodzi. - Ta- cież on si.ę nie ukrywa i na miejscu 
licja czuwała ·nad nim troskliwiej, ponie dzo wielkich wspól11ików? A może on Jemniczy dr. Xił~n~er zabił przemysłow przestępstwa pozosta}via zawsze swą 
waż istniało przypuszczenie, że w naj- sam żyje tutaj tylko na Bałutach dla nie ca. - Kiedy pohcJa poch,,wyci krwawe· kartę wizytową, nierzadko z serdeczne 

go zbira? mi pozdrowieniami i ukłonami dla poli-
bliższym czasie „robota" stanie się nie poznaki, a tam w dalekim świecie jest • 
zbędna. jeszcze czemś więcej, aniżeli Sylwe- Pietrzyk czytał z gorączkowem za· cji. Kiedy jednemu z komisarzy urodzi-

Nadzór policyjny w tym wyPadku strem Pietrzykiem? interesowaniem. Aha, więc znów ów ta ło się dziecko, następnej nocy pppelnio• 
ne zostało w tej samej kamienicy · wla-

ni~ przydawa.t się na wiele, jeśli chódzi- Oto są pytania, które dręczyły sąsia jemniczy dr. Xilander? manie, a na rozprutej kasie ogniotrna-
lo o skutki prawne. Tu i owdzie kasa na dów i i;me jeszcze elementy na Batu- „Express" przypominał kilka jego os ,/ 

lej znaleziono kartkę z napisem : · 
gie „rozpruwała się", a pieniądze zni- tach. Nie przyczyniło się to niczem do tatnich wystęnów. A więc zan:ordowa-
kały ... Ani śladu najmniejszego nie_ było tego, aby zaufanie do Pietrzyka spadlo. nie kasjera banku, Henryka Bruma, „Komisarzowi Skiwskiemu oraz matce 
któryby mógł zaprowadzić do Pietrzy- Odwrotnie, otaczał go nimb · tajemniczo przyczem zrabowano dwieście tysięcy i dziecku życzę wszystkiego najlepsze· 
ka. Wszystkie wydziały śledcze w ca- ści. · złotych. Mord popełniony na :Efraimie go. Będę na chrzcinach. - Dr. Xilan-
łej Polsce miały w swych spisach prze- I oto Pietrzyk pewnego dnia nagle Biibers~oku, znan~ jubilerze, zamiesz- , der"". 
stępczych obok nazwiska Pietrzyka od- zorjentował się, że jest bogaty, dopraw kującym przy ulicy Nowomiejskiej. O· Rzecz zrozumiała, że postawiono na 
11 otowaną uwagę „niebezpieczny wla- dy, bogaty. Dzięki dziwnemu skoJarze hecnie zgładzono wielkiego . przemy- nogi całą policję i obstawiono kościół. 
mywacz". Wiedziano o nim i w Berlinie niu swej osoby z Horstem, z córką jego, słowca Horsta, znanego miłośnika ks1ą- Bez rezultatu. Jedynie ojciec niespodzia 
i w Pradze Czeskiej i we Wiedniu, ale z innemi jeszcze osobami, o których pó- żek i drogocennej starej biżuterji. - nie znalazł w kieszeni munduru paczkę 
Pietrzyk zawsze byt niewinny jak ba- źniej będzie mowa. A dalej dluga lista napadów rabunko ze zwykłą grz.echotką, na której wyp,isa 
ranek i zawsze miał świetne aJi.bi. Z samego rana Sylwester wymknął wych i włamań, po których znajdowa- ne było „dr. X.". Komisarz Skiwski ·go-

W świecie przestępczym zażywał się ze swej izdebki i kupił pisma poran- no zawsze tę tajemniczą kartę wizyto- tów jest przysiąc , że jeszcze po wejściu 
również wielkiego miru. Nikt wpraw· ne. ', O" dokonanem· morderstwie . gazety wą, za.pisaną .maszynowym pismem. do kośc i oła si ęgał do tej samej kie~z~ni 
dzie nie wiedziat, kicd .v P ietrzyk „pra- wiedziały .jeszcze bardzo niewiele. Do Dr. Xllander wisi ał nad Łodzią jak poi1u po chusteczkę i Hic \V niej nie z 'nalazł... 
cuje", nikt nie zna t jcg-,1 m·~ t od operacyj roboty n!e przystąpili jeszcze re.porte- ry cień. Zjawił ~'.c; na horyzonc ie pne-. (T) . c. ;, .) 



Turniej atletów w 
Niez.najomy zapaśnik pokonany w 

cyrku 
6-ej minucie 

Wśród ~iesłyc~anego tłoku , z trudem! Entuzjam powstał na galerii gdy do 
t~o, tor~iąc sobie. drogę łokciami, Ul!J starcia z o Ibi zym im Karschem , stan~! ge 
żna było się wc.zorai dostać do cyrku dny p~ zeciwn~k -- Orłol-\1 . 

. . 7 tys. ludzi Galeria sympatyzująca z Orłoweni 
chc1afo. zobaczyć wallkę nieznajornegt. 1 po każdym mocniejszym ciosie Karsha 
~~paśnika z Poznania a wyzwanym przez wzywała Orłowa . aby był rzetelny i Zll 

niego PoQschoffem. cios odpłacał ciosem. 
. Zainteresowanie olbrzbymie cyrk Zachęta ta pobudziła Orłowa , który 
fedinaik okazał się za ciasny. prowokującemi ka wałami chci ał, by Kar 
. 3 tysiące widzów zapełniło widownię schowi udzielono ostrzeżenia. 

Jednak sędzi·a nie dał się wziąć na te 
ka wały i słusznie nie reagował. Po 20 
min. wa1kę przerwano, ku niezadowole
niu galerii. jako nierozstrzygniętą. Orło
wowi rzucono kwiaty, co wprawiło go 
w niezwykle dobry humor. 

Nastąpiła cisza na arenie gorąco oklas 
kiwany ukazał się zapaśnik ukryty pod 
czrną maską, za chwilę wyskoczył Poos 
choff. Już w G minucie Pooschoff potęt. 

doszczętnie - kil'ka tysięcy daremnie ko 
łatało do kas. „„„„„„„ ... „„ ... „ .• „im~„„„„„„„ ... „ 

Powstał taki zgiełk na uhcy Naruto- -~:'lOOOOCXXXX~~
wicza, iiŻ policja musiała interwen.jo wac 
a w pewnych momentach , nawet rOZlprłl 
szać zatsępy ochotnicze -0blegające 
gmach. 

Na wstępie spotkanie Sti.bora z Feris 
tanoffem, która po 20 min. wyniku nie• 
da.je. 

Była Ł·o walilca klasowa, w której od 
pierwszej chwili obaj zapaśnicy uiawnili 
pierwszorzęd·ne walory, walcząc z dy. 
stynktją. 

Bardzo efektowną walkę stoczyli 
Wajnura z Koehlerem. W 14 min. para. 
dą z tylnego pas.a zwyciężył lepszy Wai 
nuria 

Kupon sportowy uBxpressu" nr. 8 
z dnia 6 lipca 1929 roku 

na odgadnięcie wyniku turnieju walk francuskich w c1rku sport. 

miejsce ........ ·-···-···-····--„ ..... „.-.. „ .. „-······-· l 11 miejsce. ·························-······„-·····-·-··--·-

II miejsce .. „ ..................... ·······-··········-·······- ·- IV miejsce ..... ·-·················-·································-
V miejsce .... .............. „ .. . . .•• . •...•.• ..... . .. .•.••.. • „. 

Imit; i nazwisko Czyteln ·l;a .... „.-···-·····-·····- ·············--······-···············-········„-------

Dokladny adres-------- ···············································-·························· ·························-·---·

nym pasem przydusił Nieznajomego na o 
bie łopatki. 

Dosłownie cały cyrk powstał z miejsc 
aby zobaczyć twarz 0nieznane~o pr~eciw 
nika . Maskę, wobec oporu Niema1ome
g0 zerwał mu z głowy Pooscoff. Arbiter 
ogła,sza nazwisko pokonanego: instruk. 
tor i tte:n.rer atletyczny z Poznania JAAi
cki. 

Bezpośrednio po walce, nasz sprawo 
zdawca, udał się do garderoby Czarnej 
Maski. 

- Co pan sądzi o Po-0schoffie? Wy
mowny ruch rękami - silna bestia! 

- Czy stan~e pan do wallki z Feriista. 
noffem? 

- Jestem dżente1menem - dałem 
słowo, więc będę walczył. Za.raz po wal 
ce wyjeżdżam do Poznania. 

Dziś w sobotę ogromne zainteresowe. 
me buclz.i ponwn.e rozstrzygające spotka 
nie, na żądanie Btyły, który już całkowi 
cie powrócił do zdrowie z Pooschofiem. 
Pozatem Karsch - Stibor, decydująca 
Ferisłalnoff - była Maska i rewanżowa 
decyduj11ca Wajnury ze Sztelkkerem; 
Dzień dzisiejszy należy do najciclriaw
aeych. 

„„„„„„„„„ ... „„ ... „.„ ... „„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„. 
Wvsciei flonnc Lod„i 

.D~iś inoueuracjo se~onu 
W dniu dzisiejszym nastąpi inaugura I Schwajcera). Hamma<la (A. hr. Morstina 

tja sezonu wyści.~ów konnych w Rudzie Cecora II (S. Endera), Ewiatr (Ktery 
Pabjanickiej. Sądząc z dotychczaso- Szepietów). 

ułanów}, Hrabianoca (W. Daszewskiego). 
Niobe (M. Butikiew~cza), Estramadura 
{Topór). 

Gon-iitwa 7. Bieg płaski na dystansie 
2100 mtr. Nagroda }300. Startuią: Fanto
mas (H. ks. Lubomirskiego), Aino II 
(Cierpickiego), Parnes (Butkiewicza) Zyg 
fryd W. ZajrzyńSJkiego), Bona Dea [S. 

Dalsza wyniki 
turnioiu w W1mbladon 
(Korestwn. { nc;a „Expressu ") 

Londyn, 4 lipca 
wych prac przygotowawczych, zapisów Gonitwa 3. Bieg /. płotkami , na d)"l> 
koni oraz jeźdźców przypuszczać należy lansie 2800 mtr. Nagroda 1300 zł. Startu 
że tegorcz.ny sezon wypadnie pod kat. ją: Pan Prezes (Grona ofic. 9 pułku 
dym względem okazale. Udział koni w strzelców konnych), Aino II (Z. Cierpic-

Starzeckiego). Pa.n Leoin (Grona of i ce- • . , •. 
rów 27 płk. ułanów), Hrabianka (W. Da- W dmu dz1s1eJsZym Helene Wilfs sta 
szewskieg<>). I nęła do walki przeciwko p. Cioldsack. W 

. roku bieżącym jest wyją.tkowo licz.ny. kiego}, Le Merlot (L. Schwejcera), Tędy Początek goni·hw o godz. 3-ei po połu pierwszym secie pierwsze dwie piłki zy 

Dość powiedzieć , że stajnia wyścigowa o Siędy (W. Łuczak.a), Jagienka [W. Da
kazała się za małą, przybyło bowien1 szewskiego) Amor (Grona oficerów I pui 
przeszło 160 koni·. W dniu dzisiejszym, ku ułanów Krechowieokich). 
na uroczystość otwarcia pr.zybędą i Gonitwa 4. Bieg płaski na dystansie 

dniu. . • I skuje p. Cioldsack, lecz ostatecznie mecz 
Nasi. faworyCJ: kończy się wynikiem 6:2. W drugim se-
Gon~twa 1. Ma~me B<>van-. cie przewaga amerykanki była jeszcze 
Gon:twa 2. Ewiatr. Cecora Il. większa i set kończy się jej zwycię-

Warszawy, prezes Towarzystwa Zachęty 1600 mtr. Nagroda 2000 zł. Startują: Gu- · 
dQ Hodowli Koni Albert hr. Wielopolski aI"d.i [B. Hessena), F anfara II (K·tery Sze-1 
Aleksander Magrabia Wielopolski ora2. piet6w) Samison (Grono oficerów 9 pułku 

Gonitwa 3. Amor, Pan Prez stwem 6:0. Mimo niepogody b. duża 
Gonitwa 4. Samson. ilość publiczności przyglądała się grze 
Gonitwa 5. Impet, Gmi. podwójnej Gregory - CoUlns contra 
Gonitwa 6. Estramadura, Niobe. Lott - Hennesy. Po bardzo ostrej I za-
Gonitwa 77. PaTnas, Fantomas. 

Konstanty hr. Zamoyski. strzelców konnych). 
Program na dzień dzisiejszy prze&ta Goniitwa 5. Bieg z przeszkodami, na 

wia się następuiąco: dystansie 3000 mtr. Nagroda 1000 zł. 
Gonitwa 1. Bie~ pł·aski · na dystansie Startują: Gini (W. Zakrzyńskiego). Be- ciętej walce zwycięstwo odniosła para 

1600 kmtr. Nagroda 1800 zł. Startują: dui.nka (Grono oficerów 6 pudiku strzel-. !CJCXXXJCXXXXXXXX• 
Juliusz (Grona ofice~ów 27 pułku Ułan.) ców lkonnych), Sorai (K. Romttrla), Im- '1 

Madame Bovary (Ktery Szepietów), Af- pet (\V. Dauewskieg-0). I -, 
fa III (Topór). Gonitwa szósta. Bieg .płaski na dys- . Przechodząc przez ulice 

Gonitwa 2, bieli płaski na dy~tansłe ~an,sie 2100 mbr. Nagroda 1500 ~ .. Star·~U-1 r~zeirzyt się u'!a.żll~e ~nik-
1300 mtr. Nagroda 1200 zł. StartuH: Dzt w Arno (S. &dera), Mag (K. Dz1er.zibioc. n1esz kalectwa 1 sm1erc1. 
da (K, D.zierzibickiego), Escaliibor (L. kiego}, Bebuś (Grooa oficerów 27 płk. -------------

Gregory - Collins 4:6, 7:5, 6:1, 4:6, 
7 :5. W spOtkaniu teJQ popisał się Grege· 
ry - najlepszy na boisku. W grze pod
wójnej pań zwycięstwo 6:1, 6:3 odnltt 
sła Hquban - Harvey nad holenderską 
parą Bonman - Conquerque. 

' • -· ' : • ~·. • ' • • • 1 : : • ... • " ' ( ' l,i~' • • 

1,,. 1 ' 

Radość łodzianek. LECZrtlCA ~to [~[e lft[~owat !Woje l~rowie' DR.,~ED. ! . Dr .• "!ed •• lt 
. .:::•:.~i:·ó:::';r:::::.~~~~~: '..„.„ "'"'k~~;~ • .,, a„.,m pow;nien używat tylko u Rol~n°r, nrnwrnu,1 

Dr. med 

ttEUMARK 
Mariana Lewkowicza przy ul. Piotr- P1otrkowsJła 294, teł. 22•89 Ił, U ~ .specfallsta cho 

kowskiej Nr. 4.6. a na wi~~k wielkie- orzv orz.YStanku tramw~Jów oabJa· • Dzielna 9.1 rób skórnych 
go wyboru na1.wykw1nlme1szych poń nlckkh czvnna od IO rano do 1 wlecz. • PRIHr!ROS I . . I wenerycznych 
czosz~k .. rękawiczek, apas.zek, r~lorm. w niedziele f śwleta do 3 DO poi. , Ir. Spec1ahsta chorób . i moczopłciowych 
com~>1na1sons. s~a~petek I t. d. I t. ?„ Wszvstkle specjalności I denarstyka. mzER~~nwc skornych. wenerycz·, ul. Andrzeta 5 
at się oczy śm1e1ą. a dusza radu1~· Kaolele ~wlet!ne. lamoa kwarcowa. nych. t moczopł~ow„ Tel. 59-40 
Dodajmy, że nasz: Dom Pończoszm- elektrvzacja. Roentsren. szczepienia J d · PrzYJm. od S-IO 1 S..S p ·m · d 8 10 
ezy zadawalnia nietylko wszystkie· analizy (moczn. katu. krwL olwoci~. e yne antyseptycznie sprepariłwane. Leczenie lamp~ I rzy1 i ~d ~9 -
Jt~sta lecz i wszystkie budżety. ~owa wvdzielln ltd.) ooeracje. ooatrunkl. ~....... ••••••••••• kwarcow~. O~dz1el- w niedziele i ś~i ta 
niezwykle skrupulatna kalkulacra do I wlz:vtv na miasto. ~ na poczekalnia dla od 9_ 1 ę 
prowadziła do ustalenia cen, niespo- Porada C zł, 

1 

D Pall. !Odd ·eln 
1Y1f.1~I~: :!!ł:c;:~i:dj:~~,~~ każ· Porada denlYSIYCZ· p KDIO~l6r bUbr. ml.eCd. Z Dr. mecl. I kai~ia ~taP:~~e-
da Łodzianka znajdzie w naszym Do na i weneroloClłczna I n ge r HEbbER --

MARJAN LEWKOWICZ S ZłOTE Cegienlana 43 chor. skórne j specjalista chorób 

Choroby skórne i 
weneryczne. lecze· 
nie lampą kwarcową 
Moniuszki5 tel 70-50 
Przyjmuje od11-1iod 
5-8 panie od 5- 6.: 

Lekarz· aentnta 

f. Borowiu 
przyjmuje w lecz· 
nicy przy uL Piotr

kowskiej 294 
codziennie od 2-7 mu Pońo:ii:n~~:C~~~z~l:i~yśniła dla chor. skórovch. wenery:znycb \

1

1 

• I Or. UfiOftOWnł 
ł.ódt. Piotrkowska 46. telef. 52-91. choroby wenervczne. skórne i włosó,,.J Tel. 41-32. ltlwener1rctan

2
e skórnych, wenerycz 

P, s. . . . . . ~~ff:łł)HI ANDRZEJA z. TU. 3z.zs. 1Specfalista chorób awro :nvch i moczopłcio- ~l~ ul ~r~ i 
.Przyim.uiemy równi.ez materiały do ------ Leczenie lampa kwarcow-. analizy skórny.eh wenerycz· teL 79-89 ~ych przep~owadził 

plisowania. Wykonuremv francuslue ~ ~ • w I . krwi 1 w:vdzielln. przyJmule codziennie nych i mocz~płclc;>· przyjm. do 10 rano się na al. P1otrkow- . 
plisowania na własnych maszynach. ora 818 nnnro O~l[lil~ od 11-'..1 i od 5-s·w. w niedziele i wych. Naśw1etlarue i od 4-8 ską 70(rógTraul!ut-
w różnych deseniach. ~ ~ U świeta od 10 do 12. Oddzielna poa:e-1 lampą_ kw.arcową. dla pań spec. od4·5 taJ.Pn:yjmujeod8.30 do flor i jedwabiu 

Dr. med. 

S. Kantor 
specjalista chorób wenerycznych. skór 
nycb. włosów I moczopfc-iowych. Le
czenie lampa kwarcowa I orom!enlam! 
Rentgena. 
PIOTRKOWSKA 144, RóO EW ANOE 

LICKIE..ł. 
We"cle Ewangelicka 2. Telefon 29-45. 
Przvlmuie od 8-2 ł od 5-S w. Dla pań 
oddzielna ooczekaln!a. 

kaln;a dla oad Przy1mu1e od w niedll, od 11-2 p.p do 10.30 rano, od 1 potrzebna. Zgłosić 
Lełlarn·specjalistów 1' od 1-2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) g. 8 do 10 rano dla nłeaamołn1cb do 2,30 pp„ od. 6 się do Breslera ut. 

Z d 
" l ·~"d'~·U;•~f.U,•u_tu•~M't..I od 5-8 w cenv leeu1ic do 8:30 ·w„ w nie· Wschodnia 31 IV awa zna u .... ~,,..,.,.'il~s-~ .... „, ... 'if,„~,._„,„ · dzielę i swięta piętro do pończo· 

• 1---- --- ---- --„·---··-- Dla pad od 3-5. od 10 do 1-ei szarnimechanicznei 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór, l-------1 
Od 11-12 i 2-3 przyfmuie lekarz-kobieta I Dr· med.. --

We:.:::rE~~!h!=~!~~!Jłcl::~ch I 'M °C lmneld~ ft Uew~OWl[l r~~;~:··,·:;;;;~·:;··i 
I skórnych. I ~lńUO[~i je~wa~ne . u R L Chor. skórne we •••• „ ••• „ •.. „„.„ ••••. 

Badanie krwi i wydzielin .na •ytilis i ~per, i inne. suknie trikotinowe i t p. powrócił neryctne 1 płc!o•e 
Konsultacje z neurolog1em 1 urologiem . przyimuje do reperacii. ~DDSllBIYD81SU 12. UBIORY meskiE:. damskie. obuwie, 

Gabinet światło-leczniczy lul. s.90 Sierpnia 76 [ u piętro ul.TZllef 10~5• !'99 
8 p !el._ 55-52

10 
swetry_ na wyplate. Piotrkc•wska 37. 

K k 1 k k 
• ce on „ .... • rzy1mu1e od -1111 we1ścle I Pietra 

osmefy a e ars a. Tanio, bo w prywalnem mieszkaniu. Chor, skórne od 6-8. Dla pań · -·- ··--·-

Oddzielna poczekalnia dla kobiet I weneryczne. od. 4 - 5. OBUWIE. firanki. swetn· " 

Porada 3 Złote Przyj~. od 12-2 Dla niuamotnvcbjnufa.ktura na ratv tani o 
• I i 7 /2-81/, w, CENY LECZNIC. Nawrot Nr. 15. 1-m · 

"na 
· ul 



Kio ;uiro zwuci ig I K.oszutskf 
uleeł •łamaniu nofłł 

'! .Jak już „E tpress„ doniósł doskonały w spoikonioch ll1towg€h kolarz kaliski Koszutski po wyleczeniu l ręki miał w nadcho<lzacą niedzielę zmle 
I rzyl się z mistrzem Polski Szamotą. W. o 11-iti rzosfwo 

Z ligowych spotkań wyznaczonych krakowskich, Tradycji stało się zadość Drużyna Turystów musi pamięta ć. ! tym celu Koszutski pilnie trenował na 
na dzień jutrzejszy, bezsprzcznie najcie- ubiegłej niedzieli. ie czeka ją w Krakowie trudna przepra ' Dynasach, lecz w dniu wczorajszym no 
kawiej przedstawia się mecz Pogoni z Turyści znów ponieśli sromotną po- wa. W ,vypadku przegranej Turyści we nieszczęście przytrafiło sJę kotarzo· 
Polonją. rażkę nie zdobywając na Wiśle nawet wciąż znajdować się będą w strefie klu wl. 

Los obu tych zespołów jest nie do honorowego punktu. bów zagrożonych. Oto w czasie treningu nafechał na 
pozazdroszczenia i można sobie wyobra Ml!ti.ett·'W za as w u t k. t kl K t ki dł 
zić jak zacięta walka toczyć się będzie .,oszu s •ego mo ocy oszu s wpa 
jutro na boisku Polonji w Warszawie. pod koła maszyny i stracił przytomność 

Od wyniku tego spotkania zależny jest l1nprezg spordowe Wezwana natychmiast karetka pogoto· 
dalszy los Pogoni w lidze. wia przewiozła go do szpitala, gdzie o-

Ze względu na to, że sytuacja Polo· W dniu dzislejszum i w niedziele k 1 · · K k 1 
nji jest również prawie ze beznadziejna aza 0 się, ze oszuts i uległ złaman u 
spodziewać się należy, że drużyna stole Szczegółowy kalendarlYk hnpn•z dzina 10, 15 Turyści Ib - Union. l\tstrzo nogi oraz innym obrażeniom cielesnym. 
czna dążyć będzie za wszelką cenę do sportowych na dzień dzisiejszy i julrzci- stwo klas.v A. Wiadomość o wypadku z Koszutskim 
zwycięstwa, a że spotkanie rozegrane szy przedstawia się nastepuj;\co: Kolarstwo: Międzyklubowa zaw.)dy wywołała przygnębiające wrażenie w 
zostanie na jej wlasnem boisku prz~· SOBOTA: Piłka nożna: !mi'iicu ł:.KS ł kolarskie na szosie zorg~n!;~0wa~e sferach sportowych stolicy. 
sprzyjającej ltmosferze publiczności. godzfarn 17,30 Or.kan - Hakoah. Mistrzo nrzez stow. sportowe Rekord i Rudzkie , 

można liczyć na zwycięstwo drużyny stwo klasy A. o godzinie .15.:30 przed- K. s. _w R~idz te . . . . I • Zatarg wśrod kolarzy 
stołecznej. mecz rezerw. Boisko W.K.S.-u i:rodzina I , ~h Y ~ 1 ort;we: D~lszy ciąg ~i:mt.rnn • 

Dość ciekawie zapowiada się rów- 17,ąo łiasmonea - G.M.S .. Mistrzostwo \\. pitkę kosz ~ ko~· ~· siatkową i hazenę 0 z os ta/ zazegnany 
nież mecz Czarnych z Legją. Czarni po klasy B. Boisko Geyera godi!.ina 11.:m 1

1111 strzost'j'o Łoct: 1 ·~ ,„· . . , 1 _I . ,,. . . ~ 
ostatniem niefortunnem spotkaniu z Jutrzenka _ Huragan , PI~O\\ INCJA. Z,., 1erz. Nted „ie.a gr. I . W dnm one . ..,daJszym . w godzma~h 
Wartą utracili szanse zdobycia tytułu · . · j dzha 15-ta Sokó ł II - Widzew II. wieczorowych ódbyło się w Warszawie 
wiosennego mistrza Ligi, niemniej jed- <:Jry sportowe: Dalszy ~14.'4 spotka .1 Przedmecz rezerw o mistrzostwo klasy zebranie Zarządu Polskiego Zwi'..\zku 
nak mogą wyprzedzić Wisłę i Ł. K. s. w_pilkę koszykow~. siatkową ' hnzeni.; 0 A. Godzina 17-ta Widzew I - Sokół I. Towarzystw Kolarskich, na którvm o-

T f L mistrzostwo Łodzi. I Mistrzostwo klasy A. o-odzina 10,15 Orlę mawiana była sprawa zajść n'! -zmvo-
egoroczna orma egji jest zmien- to. 

na, to tei nie można przewidzieć, jaką NIEDZIELA: Piłka noż:ia: Boi~ko ~ Pogoń. Mistrzostwo klasy B. dach kolarskich o mistrzostwo Polski. 
grę zademonstrują jutro we Lwowie Ł.K.S., godz. 9-ta Ł.K.$. II · - Hun: ·1 li. Pabjanice: Sobota, boisko BnrlY go- Po dłuższej , chwilami bardw burzliwef 
wojskowi. Przedmecz rezerw o mistrzoshvo klasy dzina 17,30 Burza III - Sztern. Mistrzo dyskusji, zarząd związku, celem 1)ied(1-

Faworytem spotkania są Czarni, za A. godzina 10,15 Burza· - Ł.K.~. Mis- stwo klasy C. puszczenia do rozłamu w mal{istraturze 
którymi przemawia własn.e boisko, no trzos two klasy A godzina 15, Kl l'..T$.O. Kalisz: Sobota . ~odzina 16-ta K.K.S. kolarskiej postanowił zdyskwalii!kować 
i... kochana publiczność lwowska. U - W.K.S. II. Przedmecz rezerw o II - Jutrzenka. Mistrzostwo klasy C. kolarzy łódzkich Szmidta, Pusd1a, Z:v

mistrzostwo klasy A. Oodzina li ,30 W. godzina 17,45 Ż.K.S.O. II - Orlę. Mi- berta, Brauna i :Einbrotha jedynie do 
O lepsze miejsce w tabli walczyć bę K. S. I - LT.S.G. I - Mistrz~>stw :) lda- strzostwo klasy C, Niedziela, godzina dnia 25 lipca b. r. za nies11bordynację 

dzie również w dniµ j~trzejszym \:Va1 · sy A. Boisko W.K.S. godzina 9-ta Bieg 11-ta Ognisko - Hakoah. Mistrzostwo wykazaną wobec władz kolarskich. Na
sza wianka, która zmierzy swe stly "- II - TUR II. Przedmecz re·~crw o mi- klasy C. tomiast Turowskiego zarząd Zwiąlku 
Ruchem. Warszawianka nie może wy- strzostwo klasy B. Godzina l0.15 ł-reg Piotrków: Niedziela. godzina 17-ta zdyskwalifikował do dnia 1 sty~zn!a 
d~,stać ~ię ze strefy zagrożon,ej i wąt- I - TUR I. Mistrzostwo klasy n„ go- Concordia - Sokół (Pabjanice). Mi- 11930 r. Na tego rodzaju zatatw;eni spra
p1c nalez~ ~zy z.doła pr~ywieśc ~ so~ą z . dzina 16,30 Iiakoah - Ł.K.S. I H. Przed strzostwo klasy B. I wy, delegat łódzki ostatecznie się zgc
Królewsk1eJ Huty choć Jeden punkt. · 1 mecz. Zawody. towarzyskie. ll )jzina Tomaszów~ Niadzieł a. godzina !7-tał dził i w ten sposób zażegn'.rno widm.n 

Program jutrzęjszej niedzieli dooet„ 18-ta Hakoah (Wi.e:di;J\) --... f~.K.~. tEx· Kadimah (Łódź) - ż.K.G.S. Hakoah. rewolucji w Polskim Związku Kołar-
n iają Turyści, którzy muszą spotkać tra klasa). Boisko przy ul. Wodnej gu. Zawody towarzyskie. " '·· skim. · 
się po raz drugi z rzędu w Krakowie, I mJ.· Wff* w 
tym razem z Cracovii\. W ubiegłym ty
~odniu zwróciliśmy uwagę na pecha, 
jaki prześladuje Turystów na boiskach 

, Kuriar finf sowy 
Podczas turnieju tenisowe.go o mi-

sitr.zositwo WielikopoLski, waris1'aws1ki 
grac.z Marszewski poik<>nał w pierwszych 
rozg1'}'Wkach Tłoczyńskiego i Starkow
Skiego. Warmiński odniósł również kil
ka zwycięstw. 

Doskonała teni.sis·tka ikirakowska, Du 
bieMlka, wzięta udział w turnieju w Mo 
rawslkiei O&t.rawie, zdobywając drugie 
miejsce w finale, uległszy czeszce Sta
vierove~. W przedboja-ch Dubi.eńsika poko 
n.ała Deutsch i Redli.ich, teniisistki o zna
nych nazwiskach. 
~ mecziach gier ipodw6jinych tur.noie.ju 

tenisowego w Wimhledon para amery
kańska Ałlisoin - Ryn poko-nała rpairę 
francuską Cochet - Brugnon 7:5, 8:6, 
3:6, 8:6, pa.ra anigi.elska Gergo1'y - Co
Hns pokonda 1Pa:rę fr.a.111Ct.11slką. 6:2, Tillden 
i Hunter - KJeinschr01t i Kerliltlig 6 :4, 
8:6, 6:1, Lott i Henesey - Lycett i Whe 
athJley 6:2 6:3 6:1. 

•W Krakowi.e odlbyły się finałowe roz 
gryWki o •teni,sowe m~strzO'stwo Krako
wa. W grze pojedyńczej pa1116w: Bote'll 
[Rumunda) polkonał Lautner Lwów 3:6, 
6:2 6:3 6:2. W grze podwójnej panów ru 
muni Botez i Herck łatwo wyeliminowa 
},i Kono1)kę i Zachara 6:1 6:2 6:1. W 
grze pojedyńczej pan6w z wyrów1naniem 
zwyciężył Horain, a w grze podwójnej 
Hora~n i Czyżowsllci. 

Jutrzeisza mecze 
bgowe w kra1u 

Bied doo ola Polski 
nalDJl~flsq . o>IJSilefl polsfliili sporfoDJ€ÓDJ 
W Łodzi powstał wczoraj wojewódzki Komitet Wykonawczy 

~ tej gigantycznej imprezy 
Największa impreza sportowa, jaka 1- ŁóDt - Zgierz - O;-,orMw ·-- łe- Komitet Wykonawczy II Biegu Do-

dotąd odbyła się w Polsce pod protek· c :J ca - Krośniewice -· Lu.bieri ·-· Wio· I okola Polski przystępuje w roku bieżą
toratem Pana Prezydenta .Rzeczy.pospo- clawek - Nieszawa - Slużeu:o -- To- cym do organizacji tej wielkiej imprezy 
litej, to, bezsprzecznie, ruń - BYDGOSZCZ - Nakfa - · Kc:,:- z wiarą niezłomną, że całe kolarstwo 

1-szy Bieg Dookala Polski. nia ·- WeR'rowiec - R.Oi!"IŻnfJ - 0.,,or- polskie, tak jak i w roku ubiegłym, po-
Wielkie znaczenie propagandowe, nikt - POZNA'tV - środ'l. -- Jarocin·- prze czynem i wykona wraz z or~aniza~ 

wielki wysiłek kolarzy - zawodników i Pleszew - KALISZ - Blaszki -- Sie- torami tę wilką pracę sportową. 
organizatorów, zostały uwieńczone radz - Złoczew - l\'.lieluri - Rudniki Wierzymy, że wszystkie Towarzys· 
świetnymi rezultatami. Wielka ta impre- - Kłobucko - CZF.ST.JC/fOitl A - Lrz twa Kolarskie, zorganizowane pod sztatt 
za pozostała za nami i jest chluba, na- bliniec - Kozie!{i,mv,v - · Siewierz - .R~ darem Związku Polskiego Towarzystw 
szego kolarstwa, które, pomimo bardzo dzin - Sosnowie: -- M.vslowice -- KA- Kolarskich, uczynią dla organizacji te
wielu trudności, potrafito stanąć na wy- TO\VICE - Tychy - Pszczyna -- Biel go Biegu nie mniej, niiż w roku ubiegłym 
sokości zadania. Wspaniałe dzieło nr- sko - Biała - Żywiec - Sucha - Wa· i ta wiara skłoniła Komitet Wykonaw
ganizacyjne ukoronowane zostało ·~Jo- dowlce - R.adziszew - KRAl(ó\tl -- czy do zakreś1ena jeszcze większego ko-
rią powodzenia. Niepołomice - Bochni.a - Brzesko - ła dla tej pracy. 

Byt to jednak oopiero począteik. To, Tarnów - Pilzno - Ropczyce - R.zc- Uważamy, że w tym wielkim świę-
co stworzył entuzjazm całego społe- szów - Łańcut - Przeworsk - ,/aro- cie kolarskim, jakim jest Bieg Dookoła 
czeństwa, musi być utrwalone dalszą sław - Radymno - Jaworów - Jan.nw Polski, powinni wziąć udział wszyscy 
pracą, a· w imię hasta, które mówi ie - LWÓW - Żółkiew - Rawa Ruska kolarze. Komitety Wojewódzkie muszą 
żyjemy w okresk wyścil!U 11racy, proca, - Tomaszów - Zamość - Izbica ·- zrobić wszystko, aby ta chwała, która 
która wykonamy w roku bieżqcym, mu- Krasnystaw - Fajalawice - Piaski - okryta kolarstwo polskie w roku ubie
si być wieksza i doskonalsza, niż w roku LU BLIN - Lubartów - Parczew - głym, została utrwalona i przekazana 
ubiel!lym. lforodyszcze - Lavlówka- BRZEść!B następcom. 

Organizując tę olbrzymi:\ imprezę, Tuchenicze -- Motykaty - Wysokie Li- W dniu wczorajszym bawit w Łodzi 
wierzymy, że cale s11oleczeństwo zgod- tewskie - Bielsk - BIAŁYSTOK - Je- Komitet Wyikonawczy II-go Biegu Ko
nie i z zapolem vocicumte ryd'l·an włel- żowo - Meżenin - Zambrów - Os- larskiego Dookota Polsiki, w celu zawią
kiei orJ!an~za.c}i, a wsvóln.v w.vsilek na- trów - Wyszków - Radzymin - War zania Komitetu Wojewódzkiego. W sa
pewno bed:de uwieńczony ::nakmnitym szawa. li konferencyjnej Gimnazjum Niemiec-
vowodzeniem i wywoła vraivdziwe za- Długość poszczególnych etapów kiego odbyło się w południe posiedze. 
dowolenie z dokorianef!o czvn!l. przedstawia się następująco: nie z udziałem inż . Pr. Szymczyka, 

Trasa tef!O wyścisw wielkim vier~- I Warszawa - Łódź 145 kim„ 2-gi prez. A. Thielego, dyr. Wyczałkowskie-
'Jieniem zamkme cal4 niemal Polsk~ i Łódź - Bvdgoszcz 214 kim„ 3-ci Byd- go, red. Erdmana. wiceprez. Rodego. 

i oolączy w pracy orf!anizacyinei u.•szyst· goszcz - Poznań 136 kim., 4.-ty Poznań Szymskie.!(a, Karvińskie.~o i LiTJszy. 
1 kie wieksze miasta, to tei 11rz.vvuszczat - Kalisz 150 kim., .5-ty Kalisz - Czę- ca, na którem załatwiono szereg donio-

l rralety, że wszyscy ci, kffirzy vierście- stochowa 162 kim .. 6-tv Częstochowa - sfej wagi spraw. Następnie delegacja z 
niem tym beda obieci. ucz vnia wszystka, Katowice 120 klm. 7-my Katowice - Warszawy w osobach p-p. Seymczyka. 

W dniu jutrzejszym odbędą się. w aby czyn pierwszy I-go Bie.!(11 Dooknla Kraków 179 kim. 8-mY Kraków - Wyczałkowskiego i Erdmana 
kraju następujące spotkania ligowe: Tu- Polski - utrwalić i pow~Qksz.vć. Lwów 325 kim„ 9-ty Lwów - Lublin 11 clata s ię do Dowódcy putku generała 

ryści - Cracovia w Kr~kowie~ ~ar.5::.~- . Dokładna tr~sa . te .~o gi.~~nt.~·cznegc 211 klm„ l~:ty Lu~lin - Brześć 168 klm 1 Marachowskie~o i .do P: Wojewody .Ja
wianka - Ruch w Krolewsk1eJ Iiu :::1e, bieg-u przedstawia się n .istępnJn~o : 11-tv Brzesc - Białystok 144 kim„ 12-J szczotta, zapraszaJąc ich do org-amza-
Legja - Czarni we Lwowie i Po~·J 11 - W1 ARSZ AWI A - f3t .11ue - Sotho· Białystok - Warszawa 190 klm. Razem ~yjn cn:o - Komitetn Woiewódzkiiego. 
Polonia w Warszawie. ('ze1r - ł.uil"icz Glowno - Stryków trasa wynosi 3144 kilometrów. 

• 
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:Tunel 
pod ..to •ant=fte 
!Budoll'a rospoe•nłe sł~ 

fessese .., r. 6. 
Londyn. 6 lipca. 

IW cłiniu W'CZO!l'ajiszym złożył W faibte 
ł91n:iin o6wfadC'zenie mi1niis1ter do wal!ki t. 
bezrobociem w SJ>ll"aWie budowy buineau 
pod kaaiałem La Manche. Rychłe rozpo
częcie budowy tego tunelu może przy
czynić się do wi.e1Jkiego SfPadlku bezro-bo 
ci&, bo też mritniister ów postarał się o 
przyśpdeszenie opracow1aniia di0kłatłinego 
Planu budowy tego tunelu, co zost.a«tte 
'USlrutecmione jeszcze w roiku bieżącym. 

Trup bez głowy I nóg 
Potworny mord'2rca 

ar'2sztowany 
Wilno. 6 lipca. Przed gmachem konsulatu ansdelsktego 

w Madrycie odbyła się olbrzymia mani
festacja wdzjęcznoŚci Hiszpanii za ura-

towanie hiszpańskich lotników. 

Onegdaj wieczorem w lesie koto Li
dy, w odległości pół klm. od tor.u, pro
wadzącego do Mołodeczna. znaleziono 
trupa kobiety bez glowy i bez nóg. 

Olbrzymie masy ludności, witaiace przybyłych do Madrytu lotników z majo
rem franco na czele. Z lewa: major Franco (x) w towarzystwie konsula. angiel
skiego oraz członków konsulatu. Lotnik hiszpański złożył przedstawicjelowl 
Angłji wizytę tytułem podziekowania za o c a le n i e przez amdelski okręt. ... ... „„ ... „„„„ ... „„-

Sledztwo wykazalo, że ofiara morder 
stwa Padła niejaka Marja Sitkowska z 
Raciąża, ziemi płockiej, ostatnio zamie
szkata w Lidzie. 

Morderca przywiózł swą ofiar~ do
rożką poćwiartowaną i porzucił w za
roślach. Aresztowany został pod zarzu
tem morderstwa Ignacy Wróblewski, 
dozorca sanitarny rzeźni mie.iskiej w Li
dzie. Sitkowska była w 6 miesiącu cią
ży. -

Romantyczny opryszek 
Na1p1'2rw obrabowal, 
a pot'2m zwróctl lup 

Bydgoszcz. 6 lipca. · 
Onegdaj wieczorem nieznanv bandy 

ta, uzbrojony od stóp do głów. napadł 
na gościńcu opodal Ostrzeszowa na ro
botnika Dworakowskiego i wvcelowa w 
szy doń „parabellum", zmusił ~o do wy 
dania całej posiadanej gotówki w sumie 
4 złotych. 

Dokonawszy rabunku, bandvta po
czął wypytywać Dworakowskiego o 
personalja j zawód, a oowiedziewszy 
się, że ofiara jego jest biednvm wyrob
nikiem, bandyta zwrócił mu zrabowane 
4 ztote, przepraszając go za naoad. 

Odchodząc, polecił mu zameldować 
policji, że napadu dokonał znanv bandy
ta Kwiecień. 

DR. SAUERBRUCH. 

r. .("' 
r. 

Do partu Wilhelmsltafen przybył w tych dniach angielski krążownik „Windic
tłve", widoczny na naszem zdjęciu. Jest to pierwsza „pokojowa wizyta" an

gielskiej floty w niemieckim porcie od czasu wojny wszechświatowej. 

:Hról nałlłarderó111 ,. 

JOHN D. ROCKEFELLER 
amerykański hyper - miljoner, obcho
dzi 8-go b. m. 90-tą rocznicę swyc.11 

urodzin. 

ztt:łny specjalista w dzled1zinie chor~b Niedawno wybuchł w Japonji jeden z wielkich wulkanów, Komagatake, co 
płucnych, ogłosił nowy sposób leczenia spowodowało, że przeszło 8000 miesikańców zagrożonej okolicy znalazło się 
tuberkulozy zapomocą djetv. powołując 

1 

bez dachu nad głową. O katastrofie tej donosiliśmy w swoim czasie w „Ex-

1 

W wyścigach kolarskich na torze drez
słę na szereg wypadków, w których o- pressie": Obecnie podajemy pierwsze przybyłe do Europy zdjęcie wulkanu deńskim zwyciężył znany kolarz SA-

siągnął dodatnie rezultatv. tego podczas erupcji. WALL, zdobywając pierwszą uagrodę. 

W Łodzi 4.00 miesięcznie. - Zamiejscowe 5 zl. pfe n U ffi er ta: mlesięcznle.-Zagranlca 7 zlotych miesięcznie. 
Odnoszenie do domów 40 groszy. 

Redakcja I Administracja, Plotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcii 6-
Telefon administracji 22-14.- - - - - Po pot Rekopisów niezamówio 
Telefony redakcji Z7·24. 36-43. 36-44 nych nie zwraca się. - - -

-:-Za WYdawnictwo „Republiki'' SJl.-·z oir.odpow. Władysław Polak. W drukarn1 

' 

Ogłoszenia• ZWYCZAJNE: 10 er. za wiersz milimetrowy Cna stronie 10-szpalt.) 

::::;::~:::;;:::;:;::;:::::===· W TEKSCie: 40 gr, za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. Cna str. 4-szp.). Zaręcz. i zaślub. po tekście 10 zl. Za 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamlej-scowe o 50 proc. zagraniczne o IDO pro;:, drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. - Najmniejsze 

zl. 1.20, poszuk. pracy 10 groszy. 

• .Republik.i Sp. z ogr. odp~ Piotrkowska 49 i 64. -~edaktruodoow. JanGrobelala~ 
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Crvpinalno s'łudnia 

.. ,, ._;. 

Oryginalną . studnię z ma~fiki zbudowano na odbywającej się ubeCJliC Y1' VStaw~c 
· ·· · · · p· . . 02rodnid wa w E s s e n. 

Przeds:onek w kośc•.ele Madonnv w 1- · - • · 1 
. .. . ..- _. -· .. ·· . . 

st{'łja pod flo-rencją, · -_zbudowanym w , 
„ 1rnńcu 15-go scuicci!l. ~00'39~~ „„„8e@eeeee8ł 

• 

' 

t t ~· _I 

:JloOJu ftonflurenl 
~1:fimellineo 

PHIL SCOTT. 
słynny bokser angielski. z ktćrvm w 
myśl orzeczenia ameryk. komisii ~.por
towej _,........ zmierzyć się musi Schmelling..
·nim stanie do w<ilki o mistrzastwo 

świata . . 
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lllle1ńlec 9cllal1De1sier ··bul sprawcq kl~•ki 
ousfrłoków pęd . 111111, Jenq i Aasierliiz 

'llD1arl s oflrsvA.ienl: „ 'Vi11e I' eD1pereur" f· 
W ~i.storji szpiegostwa światowego, rację - rzekł po th\vil'i. ~· Nadajecie I ściśle według wskazówek Schulmejstra, go na tern stanowisku. Pociągnęło go 

jedno .~ ~··,pierwszych miejsc zajmuje się. Przyjmuję was. .... ' który donosił o wszystkim francuzom- burzljwe awanturnicze życie, nie umiał 
Schulm~ister, ·:genjalny szpieg Napołeo· Schułmeister nie posiadat się z rado- pierścień wojsk napoleońskich zacieśniał usiedzieć spokojnie na miejscu. Jako ka
na BomtP.ar~go, któr'y dokonat czynów ści i natychmiast przystąpit do .. dziafania sic coraz bardziej. W .dniu 13 październi pitan Charles zjawia się znów w szere
niezwy*J~U~ prz.fczyniając się do wie- Następnego dnia, w pobliżu Jngelsztadtu ka 1805 r. szpiedzy Macka donieśli, że gach wywiadu francuskiego i znów roz-
lu zwycręstw···wójska · francuskiego. O natknął ~ię na forpoczty austrjackk . . cała poczyna uprawian1e szpiegowskiego rze 
czynach Schulmeistra dziś dopiero Był to rok 1805 --- armia ntarszałka jest okrążona miosta. Po szeregu sukcesach otrzymuje 
wydano książkę, którą czyta się formał okres największych zmagań wojsk Iran- i że jest jedyny riltunek _ salwować kolosalny awans, po l<tórym zmienia się 

„„.'.;'. , , nie jak bajkę. cuskich z austrjackiemi. się uci~czką w kierunku na Tyrd. Schul nie do poz·nania. 
- oP,isuje, bo·wiem zdarzenia tak niµ- Armjn francuska pod komendą samego meister umiał jednak przekonać Macka„ Mianowicie jesienią 1808 roku, mr. 
zwylde, że wydają się nfęmo·l niepra wd'o .Napoleona stara naprzccJ„vkc arn1ji mar w cudowny i iiiewyt.łumaczony sposób, Charles jest już 
podobne~ . szatka Macka nad Dunajem. Sct1L1łme:- by został w Ulmie. 16 paźqziernika szefem politycznej tajnej Policji cesar„ 

S@bulmeiS<te'f~ · uiemiec, "' c ' ·ster szczęśliwie. przedósfal' ·.sŁ~· priez li- · .. &hułmeister znikł, sklej. 
sprzedał swe u,sł,ugi . armii francuskiej, nje i znalazł się po stronie austrjackiej. . t . k ··t 1 ~· Elegancki, up-rzejmy, w salonach ee~ 
Opano an r . k t t t t . . \'! Ul . . k. . . d 1. , a 17-go nas ąp1ta sromotna ap1 u a1..Ja k' h . 1 d k t . . ""' Y goi ącz ą z o a s a się szpic ,, m1e, w ·,arczm1e. opowi a at oo' . _ · · . . . Ul · sars 1c spra\v1a os ona e wrazeme. 
giem, jedynie .dla pieniędzy, leuz fach szernie przy k1iflu piwa o \\'Oiskach woJsk aust.nacktch pod 

1
m:

1 
k · Zwykły chłop, 

swój. doprowadził do takiego ku11sztu, francuskich, o tem jak są rozmieszczone Schulmeister został po <ro ews ·u wy J miał maniery dyplomaty. 
umial tak dalece wyzyskać zaufanie w jakim kierunku maszerują. Opowiadał nagrodzony~ . . . Mówić z nim było przyjemnością. Wi
przeciWnika, że to, twierdząc, iż l:Jyl naocznym świad- . Otrzymał ~elitę · w WJ:'Sokości 10.0001 dziany byl chętnie ·w najlepszych do~ niema 'w historii szpiegostwa człowieka J kiem, któremu udafo się zbiec, a które- , , franków rocznie. mach Francji. · 
który poszczycić mógłby się podobnemi go omal francuzi nie zastrze!Hi. . Nie . spoezywa jednak na laurach. Nau- W roku 1909 rozpoczęła się nowa 

czynami. • W a· St ·ack· t b• , czyt się cenić zloto, a w pierwszym rzę kampanja wojenna. Schulmejster, a ra-
. . . . U fJ Im SZ a l e d · ·ok ~i.at t : · s ro·· za,:vo'd · ct· Ch ·J t · f • . · Schulme1ster urodz1t się Jako syn pa zie P :01,;1i • ez ~ J · . czeJ e at es, zos aJe sze . em W} w1a 

stora \V małej wiosce niemieckiej po.<l Oczywiśi,:ie, że słuchy o tern doszły! Bezpośr_edrno PQ .klęsce austnaków du fraricuskiego. Ale niespokojny jego 
Strassburgiem. Ody miał lat 2S, po raz na~ycł!miast do marszałka Macka. pod Ulmem, Schulme1ster duch nie pozwala mu usiedzieć przy biur 
r,:~nvszy . Schulmeister wezwany został do sztabu 1j doskonałe ucharakteryzowany i prze~ ku. Jego bezczelność j~st tak wielka, że 
dopomógł za sowltą opłatą przet>rawi~ austriackiego. brany, w przebraniu pruskiego następcy tronu 

się przez Ren wojskom iranouskim, O czem mówili na osobności, jakich sztu '! 'udaje się do gtó\vnodowodzącego armią udaje · się do obozu austdackiego, 
pod k·omendą generaJa Moreau. 1.'znany czek i f.~rteli użył S~hulmeister,. jal~ zd?: rosyis,ką . .Kufoz~wa, który wsyoniagaf witany ~miżenle ~ wta.i'e~tiic~a~w w: 
z tego powodu za z,'I :ajcę przez swych łat uśp1c przystow10wą po,deJrzltwosc austrjaków. Vv rosyjskim sztabie zdofat 1 wszystkie plany meprzyJac1elsk1eJ armJi 
współziomków i wyg-n~my z rodzinnei Macka - o tem do dziś niewiadomo. w dziwiiy siwsób .uzyskać papiery i zo~ które później przekazuje sztabowi fran-
wioski, postanowi! wsqp!ć na ~1.użbę Paktem jest jednak, że ten stał ' · cusk.iemu. 
francji. Sztukę cliaraktcryzff.::j;; NS:adl ąajgenjalniejszy ze szpiegów świata~ przyi~ty do służby wywiadowczej. t Każdl'· jego czyn jest suto wynagra-
już dawno - ggy !lyt jeszcze dzieckiem po kilkudniowej konferencji w gabine-· W . d . i . 1. dza11y. Napoleon nie znajduje dlań stów 
poznal kie'fpw1{1ka w::rirowneJ trupy ak cie' marszałka, wyszedł%tafut~d jako je- w· d ?1 1Cę zyczaf~ie r.anc

1
uzi b~uszt~d

1 1 
nOal pochwały i sz~zodrze darzy go złotem 

~ f · I ie en. -esarz ran cisze\ z 1eg o . . torów, któr·Y. ' nau..;i~: g<~ wielu situ- go mąz zau a111a. . „t . W" d . b ł .. d k ·1 . 5b t prezentami 
czek. ' Tegoż jeszcze dnia odbyło się posic- i mu z. 1e en. Y_ Je ~a.· st nie 0 waro: 

S I . , dzenie sztabu austrj,ackiego na którem wany - ob,lęzet11c m1~sta mogło trw~c 
c iulrne.,.,tcr msz~d w św· iat Po dm Schul e'st . · .· · d . 

1 
s' C' . 'l . bardzo d.tu)?o. Sdmlmc1ster rozpocząf Je aze . m l er opo\\ ie zia z zego O\,·O ·ct k .. . i.. • J k . 

o rozmieszczeniu woJ"sk francuskich, o 11~ . ettergiczną ai)CJC. · a ·o szpieg ro-osalił życie kapitanowi armii francuskiej . , . syJsk1 znalazł chętny postuch„. 
Savary, planach Napoleona, ldure rzekomo zwą- w· d , d , I d • I ł d b 

osaczonemu przez austrjaków, który chat, o lądowat1iu anglików w Boulogne te en po woc 1 
· st1ac 1 zost~ z 0 Yłl' 

1.nzyrzekł mu swą TJ') tnl).,:'. w c:trzrmanju [ o rozruchach w· Paryżu. Umiał mówić KarJ· era Sc hu lmeistra 
::;łu:J:by w armii ft-a-1;:.i1sl\·ej. tak przekony,vująco, ~ taką ,pewnośclą, 

Smierć szpiega 
W roku 1911 bierze raz jeszcze tt

dzfat ",,. ofenzy\\'ie NaJJQleona na Mos
k\vę: Po klęsce i zęstaniu cesarza osia·· 
da pod Paryżem, jak-" stary, zasłużony 
weteran, który dokazał tylu -cudów jak 
nikt. 

opisywał wszystko tak dokładnie i dro- Genernf Savary byt bardzo zado-. d Mlat lat 80, gd~1 ostatnią usfugę od-A u jencja u cesarza ~ia.zgowo, że uwierzono mu bez zastrze wolony ze swego protegowanego. I w dał jako szpieg Ludwikowi Bonaparte-

! ze~1. kilka dni później wręczył mu jako· na-
Od tego czasu upł1'ri~l1; kiika miesię- :-,. . . . grodę mu. TY'lko dz.iięki niemu, 

cy. Kapitan Savary awansowat n:czwy- Słynna klęska pod utrzymał się Bonaparte przy zdobytej pate1it cesarski, zawieraja.cy nomi,nacj9 
kle sz.yhko, będąc uluhieiicem Nano!eo- UE m Schttlmeistra na stan(}wisko dyr~ktora władzy. 
na i wkrótce jako generał zająt wybitne Odtąd poruszeniti armji austriackiej połic]i w Wiednip. _ Dla Schulmeistra nie byto niczego nie 
stanowisko w sztabie : rządzi ~: Honapar ' - możliwego. Przenikał wszędzie, do mie· 
tego. Wówczas SclJulmeister postano- ?gby,waly sic , I \ Schulmeister nie w~trwaf je.c!l1ak dfo sikań spiskowców i roialistów, badał i 
wil skorzysta'ć' z otrzymanego przyrzc- węsz:\rf. 

czenia i rzeczywiście dzięki poparciu ge ·, i. an'. dario S:aropg· Wiedział o wszystkich spiskach i u-
ner~lą. Sav~ry_, ~ przedzał wszelkie zamachy. 

stanął · przed. obliczem Napoleona, I · A w roku 1853, kiedy Ludwik Bona-
który zwykle sa·m organizowat i nzu.pel- "ęsJa •ląJ~lił_a. ull&Qi'I„ dd•ie •ulko JJarte tryumfalnie wjechał d-0 Paryża, u 
niaf swój wywiad wój.skowy. . , z asz•a •elto poirze ba . bram miasta spotkał go Schułmeister, 

To zad.ecydow.ało 0 jego karjerze. Na · Z oikazji ·dziesięcioJeci.a „Centra.lin"'- Z. wystawiony;ch ·p.aipierów niezrnier- s!,ary, przygarbiony. Po i-az ostatni 
. go archiwum rewo[wqji" .zostały wysta- nie charaikterystyczille iest zestawienie -

poleon dtugo s~oglądat w zadumie na wio.no w Sowietach niezmi·emie ciekaw• jaikiegoś archiwisty, z roku 19.0<1 p. t. zawołał „Vive empereur" 
sprY'tną t·warz stojącego przed nim czło dokumenty, dotyczące ca~s·kiei Rosj.i, a „Bilan.s za."ubiegłe stll.lecie", z które~o ; padt martwy. 
wieka. s•tw-ierd-z.aj.~ce, że Rosja była zawsze pier wyniika, że ·w wieku 19 Rosia przez 67 lat Pogrzeb jego odbyt się z wielką pom 

_ Co umiecie? ~ Zapytat wreszcie. wszą ta1m, gdzie ·tylko chodzil-0 o· „wipro- to.czyła woj.ny za.borcze~ w tern 30 hn pą i przepych·em. A po śmierci, w uzua-
N 

. . 1 d t k . wa·dize.u·ie porządku~:_t.j. w jakieśkohyie'k straciła ,;w o·bronie porzą&ku, czyli tłu- n;u zasług został 
- arazte me. - 0 part s romrnc usiłowania zmj.e-rzają,ce do zapewnienia mien.iu <fochów woklaśdowych". 

Schulmeister. sobie wolności. · Z czasów ostatniej wo.jny ciekaw~ odznaczony orderem Legii honorowej; 
~ W 'takim razie nic będziecie mi po PierW\S.Z.Yfil· chronolo.gic·z.nie biorą<. jest projekt zmierzający do zaboru Ko.n- którego za życia, Wskutek jego rzernio-

trz.ebni ___, odparł cesarz. 1dokumen1tem :rego : ro,~1zai:i„Ae'il· t umowa. sta•nty.noipola, , sta, dać mu niechciana. 
Schułmeister sk:~onił się j i skierował -~awarta .:w 'r .. '::lp9?".z An·~lj~ w s~ra\~ie Ze wszystikkh tych „bumaig'', któty.cb Tak umarł jeden z iwjwtększych 

I „ ' ". ''t "'r· • df . d k S · bk 11nterwenci1 rosy1sk1e1 ·przeciw w1•?llk1ei1 miikomą c~ąęt1kę po-daiemy, khnie taika szpie"Ó\ · · t · k" f. t rn WYJ~ci,u.:i'IJe wysz·e 1 Je 1!a · zy :t: rewolucji fran:Cuskiei i o wysłani,u w rn- nienawiść do każdego przejawu -wo·lnos- · · " '!./ swta a. Ja iego zna 11s orja. 
ukryl s1:ę "za parawanem, ldory stal . tuz ,iku 1796 korpvsu ,ekspedycyjnego do Ho cio1we.go i taką pohopność do po:mocy _ I. B.ys, 
obok drzayi. ,A po upływie mi.nuty , land\ji. Ekspedycja . ta jedna.k skoriczyła. ipt1zy jego z.dławieniu, że nie napróżn.o Ol:D'XDOXlOD!JClOOCOCXJDCJoourlflllOOD 
przed ~~poleoł}iem stan('!ł obcy jakiś czło się dla R~siw ~iepow,, o~~eJ1i~m . z_ przy. n~zyw~no Rosję w ·do1bie rządów Mńko- 'łł tVllfl llr 

wiek, .czyn s.zalony1c~. naduzyc 1 kradz1ezy ze fa1a I za•ndar:tnem Europy. Zresztą .prawu · 1 '" IA Ufl!-
. ~ . . . . . . •. , . - . ,strony wł.aiSl!leJ mte.ndentury. 1do fe,go zaszczytnego tytułu podfr.zyma- i TECHNICZNY" lłlf; hl.i> 

"~ 1 ~$J!lak \V' pot~i"gan~m odz.ieiuu, 0 gtu- , , Dalej .z1naj,qują się 'dokumenty 7 C7.a- ły. wsrys~kie rosyjskie rzlłdy ad do. osta-1 PlAN~W eul?o~~;NYCH, l'f 11!• ' 
p1ei, bezrny~n.ei. :"':a1 zy. . co~ J\.hkolaiia ~! dotrc·zące . ":'ystan!~ - tn1ego_,~~. ll?oi:archy, a .po mm ~r:-eięta 1e ~ na pdp1erach sw'.?tioc(Jłycn/ v#KOW 

- .Jak sm1ehsc1c bez zamekf'owan1a wo1&k do Hofanid11 celem „usm;cr:z:em.a w ·spu. sc1zm,e i oibe·Cl!la wolino·sc.1owa ('?) ~00ZYTYWNYCH,N~EuATYWNYCH k ., , · ·l· ,~,, . }' t Milk ł ' I d · . ' ł ..J któ ' • h k • ' I ZALIOOW)'CH . wy Oflywd weJsC do mego gabinGtu? _ krzyknął 1 ewo. uq1, i ri& . ~ aia · '? · ci::~ar~a ~ aQ•Za, • ra. !PO.mimo ~wyc . ,s 1 raJn,ie ,, _ --;,,_, zAKłAD KLISZ 
cesarz. . . ~ustf,i·~dk1ego. Vf li:ście tym :p1.sz~ m1ędz~ rewofocyiny®. p6st,t'J.1~tow . po~tn:ym.uje ~;:=~~(i')j~ReKlAMowYCll 

_ . , .. . , , . , . , . i:n111eni1. car:. ,,N1eoh BÓig Na1wy~Sl\' bło.

1 
z. ~ałym p1i!tYZit1_letn Łta:dyCJe zandairm- ~y.JC. . . · 

~ .Sire, Ja J:st~m ~eh 1lme.1ste1 „. . gosław1 wo1sikom, waszym w wa1;::_.., z de- s!k1e ·byłego ~a:ratu · · ·. f1·7"' , , . o ' 
Cc·s·11·z i·ozes1n1a} "lę S,,,,„,.Y rn1·it · l .„, · · , · ·· ·· · · · Tel. 4 · Piofr..;owska N- 4 0" ' „ 1 " • - " <\ • •i .·mon em rewo· UOJl • .- · · · · · · · • • V• 

• 
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Xa ftredft~ 
< ·,· 

. Proszę pół kilo cukru. ale bez pienię
dzy. Mama później za.ołaci. 

- A dlaczego mama sama nie przy
szła? 

- Bo mama próbuje tVmczasem w 
innym sklepie... · 
..... ~···-.•••!De•••••• ......... 

.Jlnsi formn«:eu«:i 
P1:zed kilku tygodniami pod Łodiią 

odby\vai)' się Ć\\iiczenia \Vojskowc. ·Je
den pułk. t. zw. „czerwonych'· natrzeć 
miał na drugi pułk t. zw. „niebieskich''. 
znajdujący się w okopach. Oczekiwato 
tylko rozkazu do natarcia. 

W przeddzień ataku dowódca pułku 
otrzymuje wreszcie od swej zwierzch
niej władzy rozkaz, pisany jednak tak 
nieczytelnie, że nikt nie jest w stanie od
cyfrować go. Po dlugich, bezowocnych 
wysirkach, pułkownik wpada wreszcie 
na pomyst. Posyła z rozkazem swego or 
dynansa do apteki v„- pobliskim miastecz 
ku. 

-c- Farmaceuci mają zwykle do czy
nienia z nieczytelnymi rękopisami. ,od-. 
czytają więc zapewne i ten rozkaz ~ , 

rzekł z uśmiechem do otaczających gol 
oficerów. 

Ordynans dosiadt konia i pojecllal. 
Po godzinie wrac. a, podaje pulkowniko· 1 
wi wielką flaszkę z lekarstwem i męl
duje: · ' . ~ - "· · 
~ Panie pulkowniku, melduję posfu· 

sznie, w aptece kazali przed użyciem 
mocno pot.rząsnąć„. 

!lr~joc;iel dom~ 
· - Edwardzie, wiesz, że naiwyzszy 

czas byś się już rozwiódł z żona! · 
- Zwarjowałeś Henryku! Przecież 

żyjemy z sobą doskonale i zgadzamy 
się najzupełniej.„ · 

- Bardzo możliwe.„ ale ... widzisz„. 
mnie ona się już trochę znndzita. 

:Krótflo i ~ro~umiole 
- Ody mój mąż coś mi zarzuca, rzucam w nie 

go poprostu coś„. 

PRZEZORNA. 
- Mąż powiedział mi, że gdyby Się 

przekonał, że jestem mu niewierna, za. 
strzeli sLę. 

- Wobec tego zern-·a!aś z Karolem? 
- Nic nodobnego, schowałam jed~'· 

nie rewolw.er. . -

DOBRA RADA. 

- No i co, kochanie, powiedział twoi 
ojciec, gdy ntu oświadczyłaś. że z iniło· 
ści do ciebie nie mogę spać oo no1;acb? 

- Powi~dział, żebyć postarał się o 
posadę stróża nocnego. '· 

cxxxxxxxxxxxxxxx 
r 

CZYTAJCIE 

.. ~:·.BIJNOR · I· 8ATI•A 
A: ~· „ ' f. ~ 

,..,........__io:-----

-;., t 'I. I • „, -
·„4 sueta słaDJnueft f ud•t 1 

• 

, . 

·W mku padskim .1447 Krz:v.sztof Kolumb. mając jeden .rok i 2: mi,e,siace. do
konał iuź pierwszego odkn„cia: miano wicie . wyk1'ył Jstnt.enie . duże@ palca u 
nóż~i„. . (Humor ane;łetski) • 

•• ii 

Grunt---to harmonja ••• 
Już sezon letni w całej pełni, 
Czarniecka Góra zaludnfuna, 
Tam, w cfeniu drzewek, na hamaku. 
Wygodnie sobie leży żona. 

I myśli sobie tak nie;winnie, 
Pod głową poprawiając jasiek: 
- Ach czemu teraz nie przyjeżdża 
Ten ;.nasż" przyjaciel domu - Stasiek ••. . „. 

., * 
W sa·voy'u, w Metropolu oełno ... 
„Słomianych" nie brak w nocnej dobie.· 
Tam prz~' stoliku do kolacji 
Wygodnfe tnaż zasiada sobie 

Pośrodku taiłc.zy ·tyle parek ...:... 

'Jfładomoś.el 
• fi~gftf 

';"" 

- To jest termometr. . 
- Idź-opowiadaj to komu hmemu.„ 

Taki mały przyrząd ma bvć ·tvm ms~ru
mentem. który wpływ~ 11a zmianę tem
peratury? ... 

(Humor an2ietski) •. ... ................ „„ •••••• „ 
. , 

!1ło•torenienie 

' . 

Profesor B. był bardzo roztargniopv. 
Pewnego razu jadąc do Warsz.a\VY, wy
siadt na chwilę z wagonu na stacji w 
Skierniewicach. Żeby się· nie omylić, a 
zapamiętać przedział, w którym siedzi~l 
i w którym z os ta wil rzeczy, czyta tJm1e 
szczony na nim numer 1492 i ażeb~ nie 
zapomnieć tego numeru, nótuje sobie w· 
pamięci: 1492 - odkrycie Ameryki. 

Kiedy zagwizdano na odjazd, prnfe· 
sor oczywiście wszystkp zapomniat Za
dysza11y i zmieszany biegnie na peron 
i wota: . 

- Panie konduktorze, panie konduk 
torze, kiedy Kolumb odJuyt Amerykę? 

1 
On na niejedną „di:ve" zqr.~~ ••t .. • ,1 „ i-:. .• t:..irm>:.Qt~~t · , „ i tMJłsfi sotire tak uiewhm;i~: , _ 

r,.. ~ · ., ł 

' I 

'·1 1„ 

.„., 
' . ! . 

. ;_ ' :, , ·1.:·~ . ...:._~ p„fzlrdał{łby się ,,„ot .r oan,ne(kf:r-, ., r r nrq-• f ., •• .... . 
r •• 

. ' 
*' -

l tak - choć sezon dziś rozłącza 
Małżeńskie stadło to iub owo -
W małi;eństwie grunt to iest: Mr monh1„ 
Obo~e myślą jednakowo„. 

Rem. 

. ·~- w!z ~::~:e~~~:!~am·. się} · .. ~Posia~~~~:tk!:~:b~ pamięć ~· 
dość wygodn.ie i dowcipnie -- tnÓ'-Vi je-! --·- chwalił się l?ewneg~ razu p. Gat1cegaJ 
dna pani do swej przyjació!k1„ si~dząccj I w. tov,·ar~yshvt~. --·· N1em:1 rze~z~ o. kt(~ - Czemuś taki smutnv? 
z nią przy stoliku. - Jlekroc wynika po- j rei bym_ me ~am1ętat. J-tylko tr~~ .~praw~ . - Bo panna Pola nie chce wyjść za 
między mną a mężem k!ótnla, ·wysyłam . i\·ylatu1ą ~] tak_ stale z pam1ę~1. prz~- mnie zamąż. 
dzieci do parku, by nie były teg-o świact-j.ctewszystk!em nie mog~ ~apamtęt~ć m- - To co się tak martwisz? Puść f~ 
kami.I gdy nazwiska, nast-ęp111'e ·· .m_e pam1ę.~am w trąbę i kwita . 

..,....,. Ah, tak, - odpowiada przyjaeiót~ twar~' zapoznanych 111~z 1 -J · wr~s.zcie„. - Ale żal mi jednał( moich wierzy-
ka. -··- Teraz roz.umiem, dlaczeg-o -tw.oje- - ~m„ .. do .diabła, _zupełme · zapomt11ałem, cieli... -
dzieci cafy dzień przesiadują w parku. Jaka ]'est ta trzecia sp.rawa„ •. 

_.Jllołs~!t~o. , ....... , 
- Wiesz, ostatnio widuje się tak często Itc· 

·u~ z fredem razem. , , . . , 
- Rzeczywiście? · Znacz.Y.'się/1 że:,ićh . proc;es . . ; ~ ...... ,.,., ·, „ . 

rozwodowy iuż się odbył„. _ . 

floprn"'fta 
, ,, Acic\V.O·~a:t..z: klijenterri . opuszczają . sąd.· 

_; Sądz i Pan mecenas - ovta k1jjent 
- że będę mia! swoje pieniacjze? 

.„-- Niech pan ,tięd,źic( s1fokol11v. będzie 
my te pieniądze mieli. 

. i 

W lftUSeum 

9'r'!f:ł!d .sądł!rn · 
Sędzia: A cóż oskarżonv powie, kip

dy seid posta ,d przed nim ośmiu świad
ków, którzy \V idzi cli jak oskarżony wy
óągal portfel z kieszeni sweito sąsiada'? 
, Oskarżony: Tego się nie obawiam, 
proszę sądu. Cóż znaczv śmi e sznie ma
ła ilość ośmiu św"iadków w porównaniu 
z 800.000 świadków, które ia do sądu 
sprowadzę, a którzy tego nie widzieli. 

DZIĘKI BOGU.„ 

' . 

" UPRB~ Wl~[mHr .... ONA.:. Sikielet kobietv. ktGfa tyla . prz,ed 6000 lat„. . 
ON: ,Odyby żyła do dzisiai. napew no odjęłaby sobie 1eszcze rol\ •.• 

- Czy p·oozłabyć d•o teatru w twoi&j 
starej su'kni? 

-c ·Za żadlne skariby!.. 
- - Na. to dzi,E;iki Bogu, ho· ia kupiłem 

tylko jeden bilet„, 

' 
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ZólDierze Jego Królewskiej-.- .~Nośc:i 

· Zdj~cie 
. : . . ··.;„: .-· .. „ .. ·.~ l .. .:. !_,~-l .... ~;.' ~~:o..:..„· ... ~·!.:;:-r~·~ ... :.:~„··~&'-~l--1 - .:~.~·;, ·"':!" <~- .·~' --·~~ . '; 

I · „„ Ił · · 1·· · · · · · - ·mój cią;{ni~ mnie zawsze na drogę· zdra-1 bic sto~ a, które uśh'~ ~al'0ff1 11[1 Cta rni2~ o .o ro lt:.zne . ~d1'.· Ukn·~\·ate ni to prz.cd !lią s.t::i.ranni~, . kici:!Jó_r~c: .. p~tąll ro.~il~un,sobl\J ou ·.:ą~: 
·' 1 ·wiedząc. ze ta -:zysta. 111.::wimia istota ·1ic ~.u do .l.!zasn \\ :nzut~ .„·· 

Vva..:law był 111oi1n :cr,kcznym przy-· Jc:,,:!;l. ·W do.·konalych. humorach ·pow- :~diesie takiej prawd>·· A teraz wszrstko f · ~kl:im;·llb\-'111. ~d,·b r111 rl.~!d;· ż.:: ;11~:: 
jacielem. Wolne c~rn:ik sp<:;dzaliśmy ~\YY r.kili~my do domu. ·Tegoż ,~·ieczoru -~< j)rtepa,4łiQ. J-u:a ;w:~·jechilla do _ clmi:-ej'~i-01- dr n,k za.drn•y.::;1b11 ~ie żon\ \Va;hlvt 
kle razem, a przy3az!i 11a:zą wzmacmala ffzymatem dep~szę .. \VZYWaJącą mmet Jd: na Clarneuką' .Górę ·i tabrata' 't sobą Ale ł1\1:aiate.m .ią 1.;:i ~\\'i,,:to~.:. ~ie ...,11:.::iti: 
jeszcze wspólna nasza pasj;1 fotogrą.fv-j do wyjazdu, do \Var·szawy. pozostawi- ł(lisze. Obawiam ·i ę; że już je wyś\\'iet!i- Iem c\Ji1u~cić c!o :-i-.:tiL żadnej 111:Hli. Lc'~ii". 
wania. Pod tym \\·.~g-li.;d'rn uzupefnbJ;ś-1 tern tedy klisze Wadawowi, prosząc· b: ta-„ możliwe ie<lnak. że jeszcze nie. Ja bo-f te slow0... ''i 
my się na wzajem. Bytem bo\'. 1iem ;-~tpa·- i 1110/i\'/lc r:rch le ''"Y,~vietleni'e ich; "" . · · jęji~\:.iQ_p.3ef1 1~vfa~.; l,cCf„~Y, k~qry. n~w;~- ., !.e!~1.·,· i\c~rn !];:~ _ 1J'\.n <~_i P'.'>\\"·i~~1~ial~tłt. 
Jo11ym amatorem - fotograf,~111. r •. -, 1~~1 :1 I · ,,, · · · rzytes te)4o ])!\\.'a, musisz mme ratowae.· Jd·rn·my-slalem'. \'i nidlenr, ·te' 1a kb-" 
·śJi_czn~ _zdjęcia„ nic n_1in_tcm }~·c:1:ak .:!er-.! . \\' Warsz<.tw.ie bawitęm .dług-i cz:a~j 1~usisz· naty~c~1mi~st po_jec~1ać do _niej, nn chan~. Ale u~vaż.:tm j<l ta tak cz> .->r~1. tok 
p f~wos~1 by. zairno\\'ac sH~ wy~w1etlar.i:em I Po frf.ech d111ac!) otrzyma Lm od \V;;t1...- _vz.arn~ką .9orę. 1 ~od }"tk11n~ohy1ek pre- j i;.::z:ciwa. kobJetg .. _. . . .: . . .„ ·.: ·-,·.:; . 
k lrsz 1 robieniem odb}tel~ r ;;1 ~! ~Ll1I~Z- t~w.-:1 _ : -:t. ., _ . · . _ j .te,k_stę;m _!_ .• _ _odebrac klisze. Mus_1sz . to li.- I Prz ~-rw;ita nv l -lr~1~c7.i1"m_ ·_u~il)!~: 
nych. A Wacław przecrn·rnc -· 1118 ?nor:!;. ,.I· xhauy Lud\rt.tm! ZaJęty iest..::m o-, czy11i~. dla mni_e_."_ .. . ..:hem: · -- - --
nauczyć się dobrze.fotog-raf,uw.1c .. ;,a l~i::.Ulnio.ogromnie·urządz~nicm m~!-{o no-·

1

- _ · · ' •.* · · I Ach jal.;' pan dupi:ial\i i:du'p: ...• :.: 
cnę~~lie. zajm~wat SIG \\'Y\V:l1'.,'\\ <1lll.'i11 i 1 :rc~~o ~Jura. Wobec tego Jednak.- z~ z~le,- . ·cóż__mi::1iem "ro)Jić? Wyjechałem te- './.' . . . '. :·~--

. odb13amern ldisz. . . . . . za~o L,,1_ ,n;l ry:chtei:1 . ~vywoj~rnu _ z~_~ę~- i·~oż„dhta je·szc:z~ · na -Czarnecką Gór~. ! · '). ·.· . , -. ... ·. . . ._;fe •• _ : •• „~ .. > .~ _· B"łO nam z t<:111 dubrze ! tr,:\ u:~di~- ktorc Drzeznaczvles dla „ I qrod111ka ' .n l .' "t· . ł,_. . '>·. •;. ()' ·".1-1" . 1-t' .„·. ! ~i. mi."~lq .... ll dJ Pu„,011\1' 111,..,.) \\ . ~\dr " " . . . . . " ' : „. . ; .. u,, JC:'i s aną1~.11l il-._ 1110„u \\l I,\\ f\ 01.-:.] l SZ'l\\'" Z'tstll""'t···l"•t· „ .• "'"' 

my się razem. Niestet~' . :talo s1c; to przy-. poleciłem \~yswiethc Je moJ~J . zo111e. , ~ ·1111:kszkab Lna •. czuł9m, że zamiera. w.?. 1 · ' \\/.: __ '''.<. ",/' ~! . ../ -., . ,', · „' 
c:zyną poważnych 1;0\\·ikh11 ma tżd1skich c~yni. c~la Cie~ie ?a rdzo chętni:! .. ch-.:1.az 1 ninie z .przt:rażenia'sę·rce. Żebratc:m j~d- 1. · . .1

1
1"' ~z._ ... :;).-·:·~ 

0'- i.il;n_ · · '_ \-,·„z_. Jc;. I _4; 
'Waotawa ' l'O\V!11ez ma !1lew1ele CZUS!l, ~dyz W'.l'JC'· 1, " 1- ' rI' „ "" ·, . ~, j'•> . d d . ,· I ~m i.l.l l l1~5.":'I- „zet~. -;,OZll lil ...... ~, mpJCJ •. < • • • - . - ~' „· . . . . . ,11<11\ na o .• \\ cl,,C'_ 1 zapul\.a vtl1 o rZ.\\ I. l 'IOt „, il'll"'z·t!r) .,...,1. ·. I "" ,'' . ' . 'l' *.,,* zdza na Czarnecką Gore do clwreJ ci Jl-, . !11a· . ·1-~\"'e·t·a·· 1·11111·, ·'c· i·c~e·z11·i·~ 1·•·-z i c .__ , "-' , '.,1 .• 11 .• _ „rn„1.1. 't . ,.1 „11q,s ~ 

. :. „ . " I· . '. ~ ·-._J·. c s ·i c, -· ~'-- ·s ic; 011~1 udać ty!i, .1 \\' \\l;irs/ :1\ri~. · · 
. '-Pewnej· 11i~dzi.:li \\'\'braliśmv sie na I h ('. r· . . dl . . . T 1· spo!rnmic;. /'.c~enerwowan:i;--; J::-cl\\"o· \\'YH\- I i"Clill\'s<I ·c·. 7' • i1\1'(1„i',, "''''I .· „,,·[: ~:;]· ·1· · · - . · , · · lii em ze 111' CJC z przcrazcnn · ·1' "· ł · "b . . t· 1-1· .. · · - - · ' ·-· · "'-" 1 !•.'- '- "' '--W\"'ii2czk0 \\ ' ~•efa\'.' ')rostl. bYm :rnme-1 ·t ' " . · · ·t ·t " ~. t' · ·~ "'0 'h aiern r.ro~"<>0 zw.ro·'\ isi. · ·. . t.L>tu·"i·:1fi1· LICJ\\" clz'1·tl"~ ,.:„ ,,, 11·1oi·1 · ·" .,.. . ' · · ·. to ona a n1c\\1 inna 1s o a 11110 ap\· -1 A " „ t · · i 't t. ·-.1· ., • ·" • • • • • •·-' ·"'" •-w J" cznie -;foto"-r:1tow~i1 ·~·o im tle ladn.:go w1- t · . ·, 1 k t 1 . · d. ;d ·a - "ięc 0 pan 110-·~ · c pii,;,\ll1.. I „.-i·o-t1'.',•" 1· 'dz·:,.-, ,,,·, -1,·11· t.·t ,, "'cl,·1{> 'I''" '- ....... · rzymaccorą· a\Jawn\· ·owo zr:1-,„d·,.-.·) "" -!'<' •. ·" - . · - • 1,; .-.. .,.,,, ... -

dok.LL Zgodz:l~_rn ~ie;. . . Llv.iei mcża? I to tylko dzicki t2mti:-żc i·· JeMc1:11:. ·1···. "/· .. „ t , . · d: •·. lsi;lrn 1llOJ ukoch.t; ,_.... , \!fa .. 
Zatrzynwllsrn\ ~le; na skraJU lasu. U- .. „·. ·, ·. .„ .. „ . ,: ; .... , . I .. 1. c:-a ei1~ .. L-i ozumia em, ze z Jęcia I '-. 

d I . , . iii·, pos'il1 ·ti nr- 1..111..i,tłcm z. 111 ... ~o zazai to" ac 11 z1:.lM 1J,·fv mz. WYS\\'I'°tbn·• „„_ aem SH.! na posrn,..;i\\'H " )\ · V\ .,h · ... , : d ., -1· N ·„I"' , 1· ·tj · · · · : · - -. "· · · '·-"--: ,· . '1 ·,,· 1·· . „ 1i" zabm\';lem d~ść dł11- mit\"' m1<1st zai a z1.c ,z '.1. .. api).l .n. is. -- Piękna clzic\\-.::z»na - mow1r:1 da-\\ 1e!s <t....t dl u;n ·"" . -„ do \Vadawa. \Y''Jasrnlcm wsz\·stko 1 J · f :,„ „ • 
"'O 1 wnC'1lem obhdo\\"l'lV prowiantami .) · J • e3 .1„. . ~ .... ' ' : ·.' '' „ , . . , kazalem natychmiast oclenral'. !\lisze od I · {\A'I, .:· t_. · ' 
1 s111akolylrnmi. ciesząc się z goi~, na „ 01 . · · , . . , ·1,1 "Ja Cl!l·, . . . .. . ., ? 

mysl 0 przyje11111cn! ~p~dzeuin <.:zasu. z· 1 :'.> • */ . . . . ":.--· .r.>~11- 1~:y~I~·-· ze ') ~-1~ __ z1~1~rh:·u~- ~~1. / 
Na.\l;le usl\:szakrn J~Lk1_es. i{losy 7'. za ~ . . '. . . . . _ I :~kz 1.11:-;_k'. \ z:. ~111. 1_.1,z."u:~ n!e, )es.t_ ... 1111 
drzew. Zbliży km się 1 uJrza!e111 111epo- Z naJwtekszem nap1ęcie111 o-.:zek1wa-, z,id I\ f· Jn,•.· 801,1.d, roL~l_.n1·:-:,1h1e ecl cza- 1 
prawnego „donż.uall<_l"· Wacia wa. ro~-! tein odpowiedz.i Wact<.nn1. \\'n:-~z-=i~ list ;:: '~.~-> .~:•isu.;;.~·:·r .. ;11t~-. I 2ra·1. l.1c,lc 111.ia!a 

1

. 
mawiaj<1ce~o z ja kas panną. Przechodzi- nadszedt. , . 1 +okoii .. c ~ti,,!ni : 111„ . „ „ 
ta wi·docznic dro·.~«\ i Wacht\\' nic omi:sz-j „J:<o~han~· Lu fl_w:ku! . · yisat .rn.oJ • , .-. l .,o 11w111 ~1:·1n1ac \\':1clJ\Y:)\\'i:1 · 
kat skorzyst::ić z okaz.ii. Postanow1lc111 i r'rzyiaciel. - ~t<1ło si~ n;cszczęsc12. ;;,tp\ t. 1_~:11!. . •. 
spłatać mu fi'.(la. Szybko nastawik111 a- Często czynitem ~obk wnzuty. ż2 zdr~l- .. -- h :;'.~Ian 1 ra'.i w2_ wt:·sc1w,·1n c~a
parat w chwili, !.!:dr swococl!1ic nacl~vlil dza1;1 .111_<;. ~zę~to, myślałem miel t~rn. z~ 1 ~'.e._o9ei~~a~ -~~-~"111111e k!i,.:z:;, Że były J~-
się ku nki. b,· ją pocabwac, zrobit.::rn w.Jasl.'.IWIC 111e JeSL01ll 1nnt tak p1ęk;1e1, szczc 111~\\ .\ !'.\.J_,.,t[Qp.c;·· , , . 
zdjęcie. Wyobr~iżalem sobi.e z ~lin jak do~rei i ko..:h~n2I żo)1y. _która iu;t cln 
irytować sie lwdzie Wacław. g-dy \VY- mnie bezgramczne zaufame, w tak brtY
świetlając kli~·1,e, ujrzv to zdjęcie, to też elki sposób nrzezemnie n:1du,1,\wa11e. 
śmiafern sic !tUśno. cho\\'aj<'\C aparat. · Moja i2th·na tro:-kn b\·ło ty]J,o ażcb~· 

Ody się. zbliżyłem, nieznajoma już o- Jna nic d ,1\ kdzi~ila sil;. iż t..:n1p.:rarnc1il - ..__ .. 




